Rok 1885. 


Kraków, dnia 5 Lipca — Niedziela. 


„Bows Raforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenusaeratfa wynosi: 


roczmić: (półroczne: | kwartalnie: | miesięcznie: 

Xa prowiacyl, 1 przesyżką pocztową . || 34 4. w.a J 13 zł. w s | 6 zł. wa |2 zdr. — at 

no Państwie Miemieckiem 4%, ABA NE p a 

wo wiejrua . 3 wa: z0 n lwo | I! EE e Fi Hoge=S0 -.. 
IŁ Wack, Fraucpi, Anglii, Belgii, | | 

Pawajuuryi, Turcyi i inuych krajów kśż , l iya IE- Pe z | "WER 


Pojodymozy numer kosztuja 10 oBntów, z przesyłką peoztową 12 osntów. 
Frenumerwtę przyjmuje stę tylko za caly miesiąc. 


Lisy z pieniędzmi i prsekasy pienietze na prenumerat 
viat framco do Adyinistrscyi Nowej Reformy w Kra 
foesgwe mie podiegzją opłacie pocztowej. — IAstów 


ęi 


Od Wydawnictwa. 


Z nowem pólroczem upraszamy Szanownych 
Prenumeratorów o wezesne odnowienie przed- 
płaty, która wyuosi: 


półrocznie: 
W miejscu "w. 10 zr. 
Z przesyłką pocztową . 12 , 
w państwie niemieckiem . 14 , 
kwartalnie: 
w miejscu Sy, 5 złr. 
Z2 przesyłką pocztową . 6 , 
w państwie niemieckiem ras 
miesięcznie : 
w miejscu = 1 złr. SO e. 
Z przesyłką pocztową . Birr arik 
w cesarstwie niemieckiem 2 50 , 


Odnoszenie do domu za opłatą 1O ct. miesię- 
cznie uskutecznia c. k. koneasyonowane biuro 
expedycyi (Silberstein) w hotelu Saskim przy 
ulicy Sławkowskiej dla tych prenumeratorów miej- 
scowych, którzy w biurze tem zaprenumerują. 


p ao 


Dla dogodności osób, przebywających w kąpie- 
lach, będziemy wyjatkowo podezas sezonu kąpie- 
lowego przyjmować od nich prenumeratę także 
i na dwa, trzy, pięć, sześć i siedm tygodni, li- 
Cząc, z przesyłką pocztową, po 50 ceutów tygo- 

Uiowo. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają 
bezpłalnie początek powieści „Panna Felicya“— 
pióra znakomitej autorki Waleryi Marrenć (Morz- 
kowskiej). 


W sprawie taryf naftowych. 


Wiedeń, 2 lipca. 


(=) Powracamy dziś jeszcze raa do kwestyi 
taryf kolejowych dla nafty ze względu na ważność 
tej gałęzi przemysłu dla Ualicyi. Znajdujemy w 
dziennikach wiadomość, że istniejące w krajn 
Towarzystwo interesentów przemysłu tego zanio- 
Słu, czy też ma zamiar zanieść protest przeciwku 
wizekomo projektowanemu obniżeniu kosztów prze- 
Wozu nafty kaukazkiej na kolei Karola Ludwika, 
Ponieważ wobee tego obniżenia nawet w kraju 
aamym byłaby utrudniona konkurencya nafty ga- 
licyjskiej z kaukazką | mef 

„Otóż na podstawie informaegi świeżo zaciągnię- 
tej, możemy potwierdzić wypowiedziane w liście 
Ostatnim przypuszczenie, iż obniżka przewozu na- 
ly na kolejach rosyjskich i kolejach w Króle- 
stwie polskiem położonych, aż do Granicy, była 
Przyczyną oświadczenia się reprezentanta dyrek- 
eyi kolej Karola Ludwika z gotowością obniżenia 
5 ryty na przewóz transito. Była też tylko mowa 
o Jednej rejacyi, tj. do Wiednia i tylko tej rela- 
M tyczyła możliwa obniżka taryfy. Z jednej stro- 
doj tedy nia miałoby to żadnego wpływu na han- 

produktem krajowym w samym kraju, z dru- 
y obniżenie lub nieobniżenie prze- 
02u transito na kolei Karola Ludwika w niczem 


Slej zaś stron 
w 


ie wpłynie na sytuacyę ogólną, skoro i bez ko- 
ki Kope e sa aytnację ogólną, 
“ranicy się odb 


ika po cenie niskiej transport do 
ywa. 


POW LlESŚC 
przez 
Waleryę Marrenć. 


12 


(Ciąg dalszy.) 


Naczelnik biura, w którem pracował Adolf, 
Pan Konstanty Bajorski, zajmował z powodu wy- 
sokiego stanowiska świetny apartament w 

hu rządowym. Apartament ten, gustem i stara- 
niem żony jego, pani Zuzanny, 8 Tządowemi 
Pieniędzmi, przybrany był wspaniale, tak, iż od 
Eo wchodząc do obszernego przedpokoju, zdo- 

Lego w kwiaty i źwierciadła , każdy mógł po- 
znać, żę to nie była siedziba byle jakiej żwy- 
ajue) osobistości. 

T g Bajorski przecież, gdy go kto spotkał na 
py” ¥ towarzystwie, lub na jakimbądź neutral- 
ae gruncie, wyglądał zupełnie na zwyczajnego 
żonę ei Mały, chudy, siwy, z krótko przystrzy” 
c rm Jak szczotka włosami i wielkim nosem, 
dané mógł tylko wyrazem niezadowolenia i 

*Tpkoścj, wyrytym zwykle na jego twarzy. 
sa, jag jego, szezególniej wówczas, gdy był 
UWag; ub sądził, że nikt nie zwraca na niego 
LE di” malował się nieraz wyraz dojmującego bo- 
larami ‘ago może zasłaniał oczy ciemnemi oku- 
cy AR ociaż wzrok miał wyborny i przy pra- 
ola e zdejmował okulary lub podnosił je na 


Praw dziw 
Pan Rajorsk 
ato "mu się 
cze, pomim 


ie trudno było odgadnąć, dla czego 
i był niezadowolniony, wszakże wio- 
znakomicie, miał żonę piękną jesz- 
0, iż zbliżała się do pięćdziesiątki , 


kowie.— Listy reklamacyjne wieopieczę 
niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Kqkopismów nudsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adroz tłedakcyi I Administracyi — Ulica św. Jana Nr 18. 


jprazentant galicyjski pewnej wiel- 


| F UE A P 
oddaną zupełnie rodzinie i trzy dorodne córki, 


'8wej wspaniałej małżonki, pan Bajorski nabie- 
|rał powagi właściwej Swemu położeniu i nie wy- 
(glądał więcej na zwyczajnego człowieka. 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się uad- 


NOWA. 


LFORNA 


OZZL OOOO A 


| 


Zresztą nie wykluczony też jest, a raczej pra- 
wdopodobny inny sposób rozwiązania tej kwestyi, 
o który też zapewne reprezeniantowi kolei Ka- 
rola Ludwika w Odessie w pierwszej linii cho- 
dziło. Dziś cały transport nafty kaukazkiej z Ca- 
rycyna do Granicy i do stacyj dalszych w Au- 
stryi odbywa się wyłącznie przez koleje rosyjskie, 
ponieważ one koszta transportu tego znacznie ob- 
niżyły. Linie konkurencyjne mogłyby oczywiście 
przez równą, albo większą jeszcze obniżkę taryf, 
transporta te do siebie ściągnąć. Konkurencja 
taka mimuslicitando na upartego mogłaby iść tak 
daleko, iż i kolei przewożącej rzeczywiście trans- 
portu towaru nie przyniosłaby zysku, lecz owszem 
Biratę. 

Dla uniknienia podobnej konkurencyi, szkodli- 
wej dla kolei, porozumiewają się one, zawiązująe 
t. zw. kartelo, na podstawie których transporta, 
idące np. od stacyi A do stacyi Z, dzielą się w 
pewnym stosunku pomiędzy różne linie, które: 
od jednej do drugiej stacyi prowadzą. Kartele ta- 
kie oczywiście dla transportujących mniej są ko- 
rzystne, bo umówiwszy się o podział przewożo- 
nego towaru, towarzystwa kolejowe już nie mają 
przyczyny prześcigania się w obniżaniu taryfy. 
To też bracia Nobel, czy też tam towarzystwo 
kaspijskie do eksploatowania nafty pewnie nie 
praguą przyjścia do skutku kartelu pomiędzy ko- 
gre interesowanemi w przewozie nafty kau- 
ję lej. Ale koleje rosyjskie dla powiększenia zy- 
sków braci Nobel nie mogą przewozić nafty po 
cenach, które niewątpliwie albo bardzo mały zysk, 
albo wprost stratę im przynoszą. 

Król kaj PJ „też o tem, że prędzej czy później 
m ski przyjdzie do skntku, a kartel ten nie 
o a” Przewozu do stacyj, położonych na zachód | 
d Jadleyi, lecz przeciwnie dzisiejsze niezmiernie 
niskie taryfy na kolejach rosyjskich podwyższyć 
musi, Jak zaś pPlynety na zbyt nafty galicyj 

skiej niskie taryfy na kolejach rosyjskich do gra- 
nicy, tego dowód mamy w wiadomości, której 
nie uwierzylibyśmy ani na chwilę, gdybyśmy jej 
nie mieli z źródła, które nie może nie być do- 
brze poinformowane, 

Otóż według tej wiadomości sprzedał re- 


= wn 


kiej firmy, wydobywającej naftę na 
Kaukazie, do Galicyi w przeciągu o- 
statniego półrocza nafty za pół mi- 
liona złr. Nafta ta przychodziła do Galicyi 
drogą dłuższą, tj. na Granieę-Szczakowę, a roz- 
woziła ją zapewne i kolej Karola Ludwika, tylko 
nie w kieranku od Podwołvczysk do Krakowa, 
lecz w przeciwnym. 

Chociaż, powtarzamy, wiadomość ta pochodzi 
z bardzo dobrego źródła, nie podobna podać ją 
bez zastrzeżenia; ależ macie na miejscu repre- 
zentanta owej firmy, stacya graniczna Szczakowa 
niedaleko, łatwo więc zasięgnąć informacyj do- 
kładnych. 

Wobec tej okoliczności podnosimy powtórnie 
punkt ten, który wymiemliśmy w pierwszym li- 
ście jako postulat w interesie przemysłu nafto- 
wego. Mówimy o obniżeniu taryfy kolejowej lo- 
kalnej, w kraju, t. zw. Galizischer Gemeinschafis- 
verkehr. 

Ponieważ zaś z oddrukowania kolumny cyfr w 
pierwszym liście widzimy, iż cyfry was Die prze- 
straszają, przeto i tu popieramy żądanie nasze 
cyframi, wykazując, jak mało przy reformie ta- 
ryty, która nastąpiła 1 maja r. b. uwzględniono 
potrzebę obniżenia przewozu nafty w kraju sa- 
mym. i 

Bierzemy i tu taryfę z kilku ważniejszych sta- 
cyj petroleowych do znaczniejszych miejse zbytu 
w kraju. 

Nowa taryfa z 1 mają w porównaniu z da- 
wniejszą przedstawia się jak następuje: 


słynące z wdzięków i eleganeyi. 
W biurze, w domu, a szezególniej w obec 


Wów- 
czas glowa jego przechylała się w tył w charak- 
terysiyczny sposób; dolna warga odymała się 
hardo, broda wsuwała majestatycznie pomiędzy 


Sztywne kołnierzyki, a kąciki ust, na dół opu- 
szczone 
gma- | stąpili 


, zdawały się grozić tym, którzyby przy- 
do niego z jaką prośbą, lub dopuścili si 
jakiejbądź poufałości dk i 
A40ŚCI. 
h Widocznie pan Bajorski nie zapominał, że był 
yaokim urzędnikiem, który własną pracą i zdol- 
nością dobił się obecnego położenia i chciał, by 
© tem pamiętali inni. Mówiono po cichu, że sam 
Krzebywał niegdyś ciężkie koleje, ale to działo 
RD dawno temu. Od czasu jak się ożenił 
sowa} 775004. Wszystko mu Bię wiodło, awan- 
poradę ża, sza wig a dies 
. e =Tawda, że pani nie była po- 
spoliią kobietą ; rządziła domem, dziećmi, ib. 
żem, 8 nawet, jak twierdzili złośliwi i jago biu- 
rem W sposób absolutny, bez żadnego uwzglę- 
dnienia *<oRstytqcyjnych dążeń wieku, które wo- 
bee niej ! w rzeczach, nad któremi władzę swoją 
rozciągs:B, Nigdy nie ujawniały się w niczem. 
Miała ona Sposób mówienia dobitny, treściw 
t 81 RZ > J: y: 
który rówDAĆ SIĘ rozkazowi i nie dopuszczał na- 
wet cienia OPOZYCJI Zwykle też słuchzną była 
natychmiast, Zanim komukolwiek przyszło na 
myśl, iż je) rozkazu nie wypełni. Służba, domo- 
wniey, ba! mąż sam, drżeli przed nią, chociaż 
nie miała zwycze ń 
głos ten, jasny i C2y8ty, posiadał dziwną donio- 
słość. A kiedy wymawiała z właściwym sobie 


dla kolei, a w interesie przemysłu krajowego mo- 


zaju podnosić nigdy głosu, ale|k 
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Jarosławia 


obecnie 
dawniej 
obacnie 
dawuiej 
obecnie 
dawniej 
obecnie 
dawniej 
obecnie 
dawniej 
obecnie 
dawniej 
obecnie 
dawniej 


Kołomyi 
Suczawy 
Chyrowa 
Drohobycza 
Zagórza 
Bobowej 
Grybowa 


Porównanie wykazuje, Że stosunkowo bardzo 
mała nastąpiła obniżka, a sądzimy, iż bez straty 


żuaby taryfę tę dalej zredukować. Musiałoby to 
oczywiście nastąpić w drodze taryfy specyklnej 
w kierunku od kopalni nafty do danych miej- 
SCOWOŚCI. , 

Nie wyklucza to oczywiście dążenia do dalsze- 
go obniżenia taryfy dalej na zachód. Zdaje się, 
e pierwotnie w projekcie dyrekcyi kolei skarbowych 
do którego się także przychyliła kolej Karola Lu- 
dwika, było znaczniejsze obniżenie taryf na za- 
chód, do Śląska, Czech. Morawy, dolnej Austryi 
i t. d., ale się temu oparły koleje inne, w pierw- 
szej linii zaś podobno kolej Północna, której in- 
teresów z takim sukcesem bronił w Radzie pań- 
stwa p. preftsor Biliński, — w teoryi zwolennik 
kolei państwowych. 

Zdaje się, że na nafciarzy galicyjskich najpierw 
przyszła kolej kosztować owoców pracy p. Biliń- 
skiego — dla kraju, 


ER RASA E, E EER 


-- omispondancy „Nowej Rotory". 


Lwów, 3 lipca. 
(=) Wielka klęska pożarowa, która dotkuęła 
wczoraj większą część miasteczka Horodenka, 
spowodowała dzisiaj Wydział krajowy do wysłania 


przyciskiem: „Konstanty*..., to pan Bajerski 
usłyszał go, choćby nie wiem jaka wrzawa pa- 
nowała w okolo, choćby był w trzecim pokoju 
i przybiegał stawić się na rozkaz i po rozkazy. 

Pani Zuzanna jednak postępowała jak dobrzy 
samowładcy, którzy nie nadużywają swojej potę- 
gi i zaduwalniają się jej faktycznem istnieniem. 
Byle wszystko szło po jej myśli, nie dbała o to, 
czy przyznawano jej prawo bytu. 

Wysokiego wzrostu, stosownej tuszy, nosiła na 
płaskiem pogodnem czole stanowczy wyraz. Jak 
nie było żadnego wahania w jej postępowaniu, 
tak mie było go i w myśli. Panowała prawem 
swojej natury bezspornie. Panowanie jej było te- 
go rodzaju, iż azło na pożytek materyalay domu 
i męża. Pani naczełnikowa utrzymywała dom na 
świetnej stopie, na co zresztą pozwalała wysoka 
pensya męża; oprócz tego jeszcze dawała wie- 
czory, robiła wycieczki za granicę, ubierała sie- 
bie i córki w najpierwszych mag3zynach, bywa- 
ła na wszyatkich modnych przedstawieniach, mia- 
ła lożę z gabinetem na włoską operę, a to już 
były wydatki, na które pensya męża z trudno- 
ścią wystarczyć mogła. A 

Wystarczała jednak w ręku pani Zuzanny... 
a nawet musiały z niej pozostawać znaczne 0- 
szezędności, bo kupiła naprzód willę w sąsiedz- 
twie Warszawy, a potem wieś nieco edleglej- 
szą. Jakżeż tu było jej rządów nie chwalić. | 

Nie chwalili ich jednak wszyscy, jak to wi- 
dzieliśmy z mowy panny Kordulskiej, a niektó- 
rzy utrzymywali nawet, że dzięki tym rządom, 
pan Bajorski wyglądał często jak z krzyża zdję- 
ty i nie śmiał ludziom w oczy spojrzeć. Że dzię- 
i tym rządom nabrał tego dumnego obejścia, 
gdyż bał się zawsze, żeby go kto 0 Co nie pro- 
Bił. Bo cóż znaczyłaby prośba do niego zwróco- 


| 


Premunmeratę przyjmują 


uamiejscową : Administradya 


maiejucową: Administracys Nowej Reformy, — Meernsyn nowości F. A. Gryrarr na 
C. k. krak. koncesycnowane biuro (Silberstein) Hotel Saski przy uiicy Sław- 


A—B w Rynku — 


„NOWEJ REFORM)" | muyrdie urejly posstowe; 
[11 


kowskiej — Haudul Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Hardel Kukliiskiego w hali Sukien- 


stracya za opłatą od miejsca wiersza 


i Kamila Bauma; — W HRzesze 
Doskoski i Spółka; — W Turm 


i 


mio — Haadel J. Bryers przy niicy Grodzkiej. — Qgłonzenia (insersty) przyjmuję Aamini- 


drobnem pirmem (petit), za pierwszy raz 1Ó ct., sa każdy 


mastępny raz po 5 cent. Naderłune (ar 3 stronnicy dsiennika) od miejsca wieręsa drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz Ogtossenia do „iłeformy** (prospekta, cyrkałarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje wię za cenę 1 słr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cant, 
od 10) egzam. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość UprAsEA się wapruód nadosłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwewie AG. ANo- 
wej Reformy“ r księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Farnowie handle: J. Deiong- 


wię księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyśla B. 
opolu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 


p. Haasonstein $ Vogler (także w Bambzrgu, Franzfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
Wrosławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosze (także w Berlinie, Hamhurgu, Mo- 
nachium i Norymberdze.) W Pzry:kn Księgarnia Luremburgska 3 rae des Grands Augustins 
i Societé Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue S-te Anne 51-bis. 


500 złr. na rzecz dotkniętych Do Dąbrowy wy- 
słał Wydział 300 złr. dla pogorzeleów. 

Śledztwo przedwsiępne w sprawie pogrzebu 
6. p. Żukowicza, spowodowane doniesieniem z 
polieyi, w kierunku przestępstwa z $ 305, zo 
stało już ukończone i prokuraioryi odstąpione — 
ta jednak — jak mówią — nie znalazła istoty 


cz 


nu. 
Wśród ogólnej posuchy `na wiadomości, zajęte 
są} u nas umysły trzema dymisyami. Pisma 
tutejsze doniosły, że dyrektor zakładu drohowyz- 
kiego p. Juliusz Starkel, buchhalter fundaeyi 
skarbkowskiej p. Łopuszański i buchhalter 
Wydziału krajowego p. Pierożyński podaii 
do swoich władz prośbę o dymisyą. Uważając 
sprawę podawania się tych panów o dymisyę za 
czysto ich osobistą, nie pisałem o tem. Obecnie, 
gdy dość powszechnie łączą trzy te dymisye ra- 
zem i wysnuwają wnioski, że mają one styczność 
ze sobą, gdy dalej mogłyby w istocie zajść zmiany 
w publicznych instytucysch, nie mogę dłużej 
pozostawić was bez inlormaeji. 
Przedewszystkiem p. Łopuszański nie po 
dał się wcale do dymisyi, następnie p. Piero- 
żyńskiemu pozwolono podać się do dymi- 


syi, a powodem tego miało być, że jako szef 


zażądał dla podwładnego urzędnika nadzwyczajnej 
renumeracyi zi oszczędności, które swoją gorli- 
wością dla funduszu krajowego uzyskał, gdy tym- 
czasem miały się okazać wykazane oszczędności 
czystą fikcyą 

Prawdziwie poważną jest rezygnacya p. Juliusza 
Stark la, długoletniego i zasłużonego dyrektora 
największej krajowej instytucyi bumanitarnej za- 
kładu sierót i starców w Drohowyżu. Jakkolwiek 
dobrze mi są znane powody tej rezygnacyi, nie 
chege jednak zaogniać stosunków, nie będę się 
wdawał w szczegóły ani w krytykę, po czyjej 
stronie jest słuszność, Zaznaczam jedynie, że 
chodzi głównie między dyrektorem a nowym ku- 
ratorem o zasadniczą różnicę zdań co 
do zakresu działania instytucyi i spo- 
sobu prowadzenia zakładu. Dotychczas jest brak 
ścisłego określenia zakresu działania kurstoryi, 
rady administracyjnej a dyrektora, z czego oczy- 
wiście wywiązać się mogą kolizye, które łatwo 
mogą podkopać powagę bądź to jednej, bądź 
drugiej strony, a co gorsza, skutkiem tego dość 
rażąco nieraz występuje brak harmonii między 
czynnikami, powołanemi do jednolitego i na ob o- 
półnem zaufaniu polegającego postępowania. 
Ani na chwilę nie można powątpiewać o naj- 
chwalebniejszych zamiarach nowego kuratora i 
jego najbliższych doradców, czy jednak chęć wy- 
konania reform idzie w parze ze środkami, jaki- 
mi fundacya rozporządza — o tem innym razem. 
Na dzisiaj nie chcę wątpić, żə przy spokojnem 
rozważeniu i gruntownej dyskusyi dadzą się ró- 
żnice, zachodzące między dyrektorem a kurato- 


gdyż nikt zapówne nie zechce wątpić, Że ustą- 
pienie p. Starkla, obznajomionego długoletnią pra- 
ktyką i doświadczeniem, opartem na wysokiej 
wiedzy — niezmiernąby szkodę zakładowi przy- 
niosło — a zamiar pozostawienia zakładu takiego 
bez dyrektora, jak o tem tutejsze dzienniki „z po- 
ważnego żródła“ donoszą, jest taką kombinacyą, 
o której nie można poważnie dyskutować. — Do- 
niesienie dzisiejsze jednego tutejszego pisma, że 
rezygnacya p. Siarkla została przyjętą, jest zu- 
pełnie bezpodstawne. 
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Grodno, 28 czerwca. 
O ile z samego początku po nieszczęśliwej ka- 
tastrofie trudno było o chleb i materyały spoży- 
wcze dia ratowania nieszczęśliwych pogorzelców, 


laa? gdyby nie poparła jej, lub stanęła jej wspak 


Zuzanna. 
adają, iż każda potęga ma słabą stronę, 
może; spra- 


pani 

Powi 
przez którą najłatwiej skruszoną być < a- 
wdzało się to i na pani Bajorskiej. Słabym jej 
punktem były trzy córki, Mania, Jania i Lud- 
ka; piękne, wykwintne, świetnie wychowane, 
które ona ubóstwiała i które jedne mogłyby sku- 
tecznie stanąć w kolizyi z jej wolą. Fakt ten je- 
dnak nie nastąpił dotąd nigdy. Pomiędzy panią 
Bajorską a pannami Bajorskiemi, panowała roz- 
czulająca jednozgodność. Wszystkie jednako pra- 
gnęły jeździć do modnych kąpieli, bywać DA wy- 
ścigach , słuchać zachwycających tenorów i nie- 
porównanych primadon z loży pierwszego pięt 
lub przewracać maierye w magazynach, przymie- 
rzać kapelusze i wybierać, w których im było 
najwięcej do twarzy. 


jła je j j życzenia 
Była jeszcze jedna rzecz, w której ży: a 
pani Zuzanny i jej córek były w AUE kop; 
monii. Pani Zuzauna pragnęła, by eaa bi 
z nich poszła za mąż i było to = : go sa 
cem pragnieniem Mani, Jani 1 Lud 4 emba 
dziej, że Mania dobiegała lat dwudziestu pięcin, 
dka była już pełnoletnią. pat N) 
3 Ponieważ Mh w tym razie pr pani e 
zanny, wsparta wolą trzech jej córe Pa ls 
wystarczającą , plo trzeba rg j sę A 3; 
li—dotąd nie stało się jej z8 
R, bawiły, jeździły, śmiały, tańczyły bezskute- 
Ta jedna przeciwność wywoływała chmury 
le pani Zuzanny i zasęp: ' 
ale jm niowiazńa wytrwała, nie mvaa ve 
dziejach i staraniach usilnych mt itórych e 
dopomagały jej, jak mogły najlepiej. 


Prawda, że panny i matka patrzyły wysoko i 


rem i radą z korzyścią dla instytucyi usunąć —, 


08,8, 


tra, , do oświadczyn, 


pisła jego pogodę, |P 


pozostawionych losowi, bez dachu i bez sposobu 
do życia, o tyle dzisiaj łatwiej o to, dzięki wiw- 
kiemu dowozowi i komitetom czynnie zajętym 
zbieraniem fnndnszów. Powstały tuiaj dwa ko- 
mitety pomocy, jeden pod przewodnictwem wi- 
ce-gubernatora grodzieńskiego p.  lskriekij ego, 
do którego wchodzą: marszałek sziachiy p. Ursyn 
Niemcewicz, prezydent miasta Pomerański i inni 
obywatele włącznie z prawosławnymi popami: 
drugi zaś komitet damski pod przewodnictwem 
gubernatorowej grodzieńskiej p. Potemkinowej, do 
którego zaproszoną została nasza Znana „powie- 
ściop sarka p. Eliza Orzeszkowa. P. Orzeszkowa 
razem zp. Nahorskim, obywatelem grodzieńskim, 
upoważnieni zostali do zbierania składek. Cena 
pomieszkań jest tu teraz nadzwyczaj wysoka, bo 
za bardzo małą izdebkę, w której kilka osób 
zmuszonych jest mieścić się żądają aż 300 rubli 
sr. i simuśno donieść fakt, iż ocaleni właściciele 
domów wyprzedzają się dzisiaj w ździerstwie. 

Podrożały także inateryały budowlane, tak, że 
30 do 40 rubli za tysiąc cegieł potrzeba dzisiaj 
płacić, kiedy przedtem 12 tylko kosztował. Z po- 
wodu braku cegieł, gdyz wszystkie cegielnie za- 
kontraktowane przez władzę wojskową, która wy- 
stawia obszerne koszary dla wojska, depntacja u- 
dała się do generała Purymowicza z provbt aby 
cegielnie zwolnił na jakiś czas od kontraktów, 
ale generał rosyjski nie chciał o tem i slyszeć. 
Napływa tu żywność wagonami przesyłana z War- 
szawy, Łodzi, Białegostoku, Kowna i Wilna. Ww 
Wilnie duma wyasygnowała 4000 rubli, a człon- 
kowie dumy złożyli od siebie 750 rubli dla po- 
gorzeleów. e "4 

Pożar zniszczył środkową, najgłówniejszą część 
| miasta, bo 17 nlic. Domów murowanych spło- 
;nęło 120. drewnianych $%Ó, a oprócz tego wiele 
innyeh zabudowań niezamieszkałych, Szkody wy- 
noszą około miliony rubli, a pogorzelców bez 
dachu, umięazczonych iymczasowo w koszarach, 
lub sypiaiąeych pod gołem niebam jest do 20 
[aiey 
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Drogi wodne w Galicyi. 


II. 
Pozestaje nam jeszeze rozpatrsyć się bliżej w 
w naszym odłamie Polski i Rusi — zwanym 


Galicya. 

Wspomniałem, że obszar Polski obejmował trzy 
„oddzielne światy pod względem klimatycznym, a 
mianowicie świat górski, stepowy i świat podmo- 
kłych równin. U nas zeszły się te trzy światy 
razem, mamy je wszystkie trzy na obszarze nā- 
szego kraju koronnego; to też posiadamy zbiór 
najrozmaitszych widoków przyrody, tak pod wzglę- 
dem kształtu poziomu — jak pod względem 
zjawisk świata geologicznego, roślinnego i 
| zwierzęcego. A nawet stosunki etnograficzne wy- 
siępują tu w żywszych i rozmaitszych barwach, 
aniżeli w innych częściach Polski i Rusi. Stałe 
i ostre granice trudno tu dokładnie oznaczyć, bo 
w przyrodzie nie znajdujemy nigdzie Nugłych 
przeskoków, lecz wszędzie łągodne i stopniowe 
przejścia. Pasmo Karpat z Tatrami, Beskidem i 
Podgórze, jak daleko sięga piaskowiec karpacki, 
należy do świata górskiego. Stepowy obszar 0- 
znaczyliśmy już pierwej od dniestrowej Wereszy- 
cy i wysoczyzny koło Lwowa, odrzynającej 8ię 
na południe biegiewi Dniestru. Linia, rozgrani- 
czająca klimat północno-zachodni czyli morski od 
wschodniego czyli kontynentalnego « raczej lą- 
dowego byłaby: od Czarnej Góry (źródła Prutu) 
pa Stanisławów, dalej Dniestrem po Komarno na 
Sądową Wisznię, Jaworów i Lubaczów. Do świa- 
ta podmokłych równin należy porzecze 6smej 


nie raczyły nawet zwrócić uwagi na biurowych 
urzędników , którzy zapewne byliby z chęcią po- 
slubili piękne córki swego naczelnika. 

— Na takiej partyi zawsze skończyć mo- 
żna — mówiła pani Zuzanna, skoro była mowa 
'0 podobnem zamążpójściu. | 

Tymczasem uważała, że do końca jeszcze 
| córkom jej było bardzo daleko i dja tego marzy- 
lta zawsze o bogatych obywatelach, bankierach , 
przemysłowcach i t. p- Obywatele, bankierzy, 
przemysłowcy, bywali na jej balach, tańczy li 
Íz pannami, przynosili eukierki do loży, robili 
nawet na ich cześć majówki i już nieraz zdawa- 
ło się matce i pannom, iż lada dzień przyjdzie 
ale jakoś do oświądczyn nie przy- 
chodziło nigdy. Reni Znzanna naradzała się w tym 
względzie z córkami, domyślsła się raz, że ktoś 
złośliwy przeszkadza, to, Że zaszły nieprzewi- 
dziane przeszkody, to znowu, że jakaś kokietka 
stanęła na drodze Mani, Jami lub Ludce. Fakt 
przecież pozostawał faktem.  Daremnie zrywała 
z panią X. lub z panią N., które o złośliwość 
posądzała, badała stosunki, a w końcu przekli- 
nala znaną kokietkę. To nie zmieniało położenia. 
Kiedy jednak raz próbowała o tem mówić z mę- 
żem, pón Konstanty nie udpowiedział ani słowa, 
tylko rzucił na nią spojrzenie dziwne, głębokie, 
smutne, jakby obciążone wyrzutem, spojrzenie, 
które przebiło się przez ciemne szkło okularów — 
a potem: Odszedł, wsuwając brodę pomiędzy koł- 
mierzyki... ale czynił to tylko z przyzwyczaje- 
nia; wyraz twarzy sprzeczał się z tym ruchem. 
ałnym napuszonego majestatu. I rzecz dziwna, 
y ze wszyst- 
C. d. n.) 


i 


odtąd pan Konstanty był wykluczon 
kich narad matrymonialnych. i 
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2 Nr. 150. 


NOWA REFORMA. 


Wisły po prawej stronie, okolica na dolnym bie- cznie mniej więcej milion, na którenby państwo | publiczności europejskiej to pojęcie, że polityka 


gu rzek Biały, Soły, Skawy, Raby, Dunajca, 


Wisłoki i Sanu, po pierwsze wyżyny krakow- | 


skiego, sanockiego, przemyskiego a nawet sam- 
borskiego i lwowskiego podgórza — wreszcie 
podmokła okolica nad rzekami Lubaczówką a Tan- 
wią w żółkiewskiem i złoczowskiem, w końcu 
zamknięta dolina Bugu. 

Tak świat górski, jak ł podmokłych równin 
obfitują w wody, trzeba tylko stać się ich pa- 
nem — mniej ich ma świat stepowy, chociaż i 
ten jako bezpośrednio graniczna część do tam- 
tych dwóch. posiada «ch jeszcze więcej, aniżeli 
dalej na wschodzie. Galicya posiada przeszło 20 
rzek spławnych, a przynajmniej mogących być 
spławnemi, a uchodzących ku dwom przeciwnym 
morzoic: gdyby więc je- należycie wyprawiono, 
po iwdałaby na każde 1000 km. powierzchni, 20 
km. uróg wodnych naturalnych, a więc przewyż- 
-e -głaby Francyą. Prawdziwej wagi i doniosłości 
nabrałyby jednak te drogi wtedy gdyby je po- 
łączono ze sobą drogami wodnemi sztucznemi 
czyli kanałami. 

Galicya i w tym względzie posiada już swoją 
historyę, leez niestety historyę projektów tylko. 

Za czasów panowania króla Stanisława Augu- 
sta był projekt połączenia Wisły z Dunajem na 
Spiżu, za pomocą Popradu i Wagi. Był tu ongi 
bardzo ożywiony handel między Węgrami a Pol- 
ską, mianowicie szło z Polski do Węgier zboże, 
a z Węgier do Polski wino. Wyżej leżące potoki 
górskie miały służyć do zasilania kanału na jego 
wierzehowiu. Byłaby to budowa piękna wpraw- 
dzie pod względem technicznym, lecz dziś nie 
jest ona najpilniejszą. 

Drugim projektem, omawianym na kongresie 
wiedeńskim roku 1815 był kanał łączący Wisłę 
z Dniestrem, a nazwany był na tymże kongresie 
najważniejszym kanałem w Europie do połącze- 
nia Baliyku z morzem Czarnem. Kanał ten miał 
się zaczynać między Dołubowem a Czajkowicami 
na Rudki, Bienkową Wisznię. Żtąd miano ku 
Milczycom i źródłom rzeki Wiszni przekopać dział 
wód w Jadwingach, dalej Wisznią aż do Sanu 

od Radymnem. Długość kanału miała być oko- 
o 70 km. 

Trzecim projektem było połączenie Prutu z 
Dniestrem na poprzek międzyrzecza. Projektowa- 
no go w rozmaitych miejscach, ostatni prowa- 
dził od Lipczan nad Prutem do Kitajgrodu nad 
Dniestrem, długość 35 km. Kanał ten łączący 
liczne obszary górnego Prutu z gołemi stepami 
średniego i dolnego Dniestru, miał służyć dla 
handlu budulcem i paliwem. 

Czwartym projektem był kanał nie dla połą- 
czenia wód, lecz w celu ożywiepia handlu mia- 
sta Biały przez połączenie jej z Wisłą kanałem 
30 kilometrów długim, śladem tak zwanej kró- 
lewskiej wody. 

Z piątym pomysłem projektu wystąpił p. Psar- 
ski w Czasopiśmie Tech. i w Czaste, tj. kanał 
od Sanu powyżej Jarosławia w kierunku zacho- 
dnim, niziną Powiśla do Wisły koło „Krakowa, 
ztamtąd zregulowaną Wisłą do Oświęcima celem 
połączenia z kanałem dunajsko-odrzańskim i sie- 
cią dróg wodnych niemiecką. Dlaczego nie jest 
za użyciem Wisły wzdłuż granicy, wyłuszczył to 
w swojej pracy. i 

Biorąc rzeez ogólnie, to rzeki nasze potrzebują 
połączenia od południa ku północy i od wscho- 
du ku zachodowi. Takiemi połączeniami byłyby 
przedewszystkiem: Kanał Dniestr-San i kanał 
Jarosław-Kraków, po poprzedniem uregulowaniu 
Dniestru, Wisły i Sanu; to też godny jest po- 
parcia wniosek p. Psarskiego, opiewający: 

1. Regulacya Dniestru z Czajkowie do Oko- 
pów na 2 m. normalnej głębokości. 

2. Budowa kanału Dniestr-San. 

3. Budowa kanału Jarosław-Kraków i regula- 
cya Wisiy aż do Oświęcima na 2 m. normalnej 
głębokości. 

4. Budowa kanału łączącego Wisłę pod Oświę- 
cimem z kanałem Dunaj-Odra pod Boguminem 
lub wprost z niemiecką siecią wodną. 

Toby były główne drogi wodne, jedna środ- 
kiem wzdłuż całego kraju od wschodu do zacho- 
du, a druga Sanem ku północy. Do nich należa- 
łoby dostosować dalsze drogi wodne bucznw, i 
tuk wypadałoby skanalizować przynajmniej trzy 
rzeki górskie, np. w zachodniej części Dunajec, 
nad którym Tarnów leży, w Środkowej San, nad 
którym Przemyśl położony, a w wschodniej czę- 
ści Stryj z miastem tej samej nazwy. Najżyźniej- 
sza część kraju tj. Podole, wymagałaby także 
drogi. Tu jednak w stawnem Opolu trudności 
większe, wskutek mniejszej obfitości wody. Na- 
dawałaby się tu droga od Dniestru Seretem w 
górę i połączenie tegoż z Bugiem — potrzebne 
zapasy wody zamilającej na wierzchowiu kanału 
powinna by dostarczyć podmokła dolina Bugu, a 
w dalszym biegu Seretu, jego wody i sąsiednich 
stawów. Mając zaś połączony Seret z Bugiem, 
możnaby uskutecznić połączenie Bugu ze Sanem. 

Licząc kanał Jarosław-Kraków na 250 km. 

„n  Dniestr-San na 100 
„n Seretem do Buga na 250 
k „ Bug-San na 150 , 

Mielibysmy kanałów 750 km. 
t. j. prawie 19 km. na każde 1000 km. po- 
wierzchni, a więc jak obeenie Francya. 

Skanalizowane rzeki wynosiłyby w  przybli- 
żeniu : 


” LJ 


Dunajee 100 km. 
San 150 , 
Stryj 100 , 

350 km. 


Chcąc mieć wyobrażenie o kosztach, można je 
obliczyć, lecz wobec niewielu danych, jakie po- 
siadam, będzie to obliczenie tylko w przybliżeniu 
i niepewne, jak wiele podobnych, uskuieeznia- 
nych przy zielonym stoliku. 

Liczyć będę kilometr kanału po 50000, kanali- 
zacyi 30000, a regulacyi 20000 złr. 

Rachunek więc wypadłby następująco: 

750 km. kanału po 50000 37.500.000 złr. 


350 kanalizacyi po 30000 10.500.000 
300 regul. Dniestru po 20000 6.000.000 
70 regulacyiWisły po 20000 1.400.000 


razem 55.400.000 ,„ 
Od tego należałoby potrącić 
długość w ów projekt wehodzą- 
cych rzek, na które rząd i kraj 
przeznaczy według ustawy, a 
więc 740 km. po 10000 złr. czyli 7.400.000 „ 
pozostaje 48.000.000 ,„ 
Rozłozywszy roboty na lat 50, wypadłoby ro- 


i kraj w stosunku pewnym złożyć się powinny. 
Z dzienników rosyjskich. 


ë 


Warsa. Dniewnik na czele numeru z 30 czer- 
wca umieszcza rozżalenie na lwowską policyę, za 
wzywanie do tłumaczenia się moskalofilów z ich 
wycieczki do Petersburga i z ich mów tam mia- 
nych na metodjuszowskiej uroczystości. Tłuma- 
czy dalej W. Dniew., że osoby, które udały się 
do Petersbuiga, nie miały charakteru deputacyi, 
wszelako były wyrazem całej masy halieko - ru- 
[skiej narodowości, że, jak donosi jego korespon- 
dent „wszyscy błogosławili tych, którzy jadą do 
(Petersburga i nie jeden żałował bardzo, iż mu 
okoliczności nie pozwalają pojechać“. „My — n8- 
ród ruski — ciągnie dalej W. Dniew., w imie- 
niu Rusinów galicyjskich zupełnie solidaryzuje- 
my się z wyjazdem ich do Petersburga i dla te 
go uważamy ich za deputacyę od nas wysłaną". 
W każdym razie, wyjazd O. Iwana Naumowicza 
i innych, może być uważanym więcej za deputa- 
cyę halicko - ruskiego narodu, aniżeli wyjazd Fran- 
kowskiego do Rzymu, który „złodziejskim* 
(worowskim ) sposobem wyłudził podpisy od 
Unitów, œ przecież wycieczka do Rzymu miała 
bardziej jadowite znaczenie, chociaż polskie 
pisma nazwały ją legalną*. 

W tym samym numerze Warss. Dniewnika 
zamieszczone są słowa Narodnich Listów w tej 


|sprawie i komentowane po moskowsku. 
„Połicya lwowska pragnęła zrozumieć znacze- 
nie słów, umieszczonych w telegramach moska- 


lofilów, podezas uroczystości z Galicyi wysłanych, 
gdzie powiedziano „Modlimy się do cara ca- 
rów !“ 

Dzien. Warsz. śmieje się z dwuznacznego po- 
Jęcia, jakie te słowa nasunęły policyi i kończy: 
„Quem Jupiter perdere vuli prius dementant*. 
„Łacińskie przysłowie nie może być do nikogo 
lepiej zastosowane jak do galicyjskich Po- 
laków !* 

Przysłowie nie bardzo się sprawdza — demen- 
cya nie zawsze jest zwiastunką zguby, czego naj- 
lepszym dowodem Warszawski Dniewnik i cała 
sfora jemu podobnych, od dwudziestu lat już 
objawiających straszną  demencyę, a jednak 
dotąd jeszcze nie zgubionych. Bo jakże inaczej 
nazwać takie wyskoki niedorzeczności, takie jawne 
hałucynacye jak powyższa, wywołane bezgra- 


niczną nienawiścią do Polski i Polaków ? 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 4 lipca 


Nar. Iństy widocznie nie zrozumiały dążno- 
ści artykułów pism polakich w sprawie poruszo- 
nej przez stronnictwo niemiecko-narodowe „od- 
rębności Galicyi* —skoro czynią zarzut, że dzien- 
niki nasze powinne były z góry pomysł ten od- 
rzucać i uznać nawet wszelką dyskusyę nad nim 
niemożliwą, że powinne były tę sprawę brać 
„więcej po polsku i przyjaźniej dla Czechów.“ 
Wszystkie pisma polskie, które o tem pisały, 
kładły nacisk na porozumienie w tej sprawie z 
Czechami. Apostrofa Nar. Listów, iż „należy się 
kierować nie tylko rozumem ale i sercem“ jest 
nieco niepolityczna. Rozumiemy i wysoko ceni- 
my solidarność z Czechami, ale Nar. Listy przy- 
znają zapewne, iż jak wszelkie aojusze polityczne, 
tak i ta solidarność dwóch pokrewnych narodów 
tylko na obopółnym interesie opartą być 
może. Dziennikarstwo polskie i wszysey politycy 
polsey starają się utrzymać harmonię tych inte- 
resów i nigdy jej z oka nie tracą — ale nie mo- 
gą się dać unosić popędom serca, lecz przede- 
wszystkiem rozumu radzić się muszą. 


W sprawie organizacyi stronnictw w 
Radzie państwa codzień nowe w dziennikach po- 
jawiają się wieści, nie wychodzące jednak po za 
sferę domysłów i kombinacyj. Co do lewicy pi- 
sze Pilsener Ztg., iż prawdopodobnym jest podział 
jej na dwa tylko kluby, z których jeden two- 
rzyliby narodowcy pod Pickertem i Weitlofem — 
drugi zaś, właściwe jądro dawnej lewicy, frakcya 
Herbsta, Plenera i Sturma, w połączeniu z pra- 
wem jej, bardziej konserwatywnem skrzydłem 
pod wodzą Chlumetzky'ego. Co do prawicy — 
kwestya głównie się toczy o klub Hohenwarta, 
który trudno będzie utrzymać w całości. Zallin- 
ger oświadczył już wyraźnie, że do niego nie 
przystąpi, a organ Słoweńców Stźdsteirische Post 
kładzie bardzo silny nacisk na ro, iż dla Sło- 
wóńców nie dotąd nie zrobiono, pomimo, Że tak 
wiernie trzymali się prawicy i klubu Hohenwar- 
ta, Ten stan rzeczy musi się zmienió, w prze- 
ciwnym razie możliwsm jest utworzenie osobne- 
go południowo-słowiańskiego klubu. 


Dzienniki rosyjskie naglą rząd, ażeby upomniał 
się w Londynie o zadosyćuczynienie za lekeewa- 
żący sposób, w jaki pp. Salisbury i Chrr- 
chill wyrażali się o Rosyi, zasiadając jeszcze 
na ławach opozycyi. Oto eo pisze w tym przed- 
miocie Sowr. Iawiestia: „Rzeczywiście niepodo- 
bna prowadzić układów i utrzymywać stosunków 
przyjacielskich z ludźmi, którzy publicznie i przy- 
tem jako mężowie stanu obsypali Rosyę najosta- 
tniejszemi obelgami, jakich dotąd niesżyszano na 
trybunie. Między osobami prywatnemi w takich 
wypadkach Zzrywane zostają stosunki, s nawet 
takiego rodzaju obrazy krwią się zmywają. Pań- 
stwo nie może osoby prywatnej wyzwać na po- 
jedynek ; szanując godność własną pogardzać może 
ujadaniem jakichś tam jednostek, Ale gdy osoby 
ujadające rządem się stają, obraza przestaje być 
niepoczytalną. Lordowie Salisbury i Churchill albo 
również publicznie odwołać winni swoje wyrazy 
lżące, albo stosunki z państwem, pe są przed- 
stawicielami powinny być zerwane. Inaczej wy- 
glądałoby na to, że Rosya uznaje te obelgi za 
słuszne i upoważnia każdego nietylko w charak- 
terze osoby prywatnej, lecz nawet i w charakterze 
przedstawiciela państwa lżyć ją najsromotniej.* 


Now. Wrem. komentują w dalszym ciągu e- 
wentualną politykę konserwatywnego angielskiego 
gabinetu: „Angielska prasa konserwatywna i nie- 
które dzienniki austryackie, solidaryzujące się z 
polityką Salisbury'ego, starają się utwierdzić w 


konserwatystów w sprawie afgańskiej odznacza 
się energią i przedsiębiorczością, jednakże nie 
wywoła ona wojny z Rosyą. Nowe ministerstwo, 
według ich mniemania, będzie się starało głó- 
wnie zabezpieczyć indye za współdziałaniem emira 
Abdurahmana-Chana, a Rosyi dozwolą szańcować 
się na zajętych przez nią terytoryach. 

„Zmdnej wiary przywiązywać nie możemy do 
owych insynuacyj o „pokojowem usposobieniu“ 
margrabiego Salisbury'ego i lorda Randolfa Chur- 
chilia. Nikt jeszcze nie zapomniał jak polemizo- 
wali Z Gladstonem, wyrzucając w dziwacznych 
filipikach Jego „niezmierną uległość* dla Rosyi. 
Lord Salisbury jak i Churchill, mówili wyraźnie, 
że nie należało pozwolić, aby Merw był do Ro- 
syi przyłączony i aby wojska rosyjskie zajęły 
Gieok-Tepe. Rozumie się, że nie przyjdzie im do 
głowy jakiekolwiek wojenne przedsięwzięcie, ma- 
jące na celu pozbawienie nas tych zajętych kra- 
jów, jednakża ezteromiesięczne angielskie intrygi 
dadzą się odczuć w naszych granicach szyaty- 
ckich. 

„Angielska prasa wiele rozprawia o zbliżaniu 
się nowego gabinetu do Niemiec, Austro-Węgier 
i Włoch. Ani Francya, ani Rosy nie dobrego 
spodziewać się nie mogą z rządów angielskich 
konserwatystów.“ 

Swiet nuci dalej pieśń wojenną: „Grozi nam 
niebezpieczeństwo od strony Heratu. Od chwili, 
w której wstrzymaliśmy ruch wojsk naszych, An- 
glicy fortyfikują Herat, zbroją go i napełniają 
żołnierzem i artyleryą. Gazety angielskie dono- 
szą, iż komisya graniczna angielska otrzymała 
rozkaz zbliżyć się do Heratu, co w prostym ję- 
zyku znaczy: nakazano jej kontrolować i prowa- 
dzić czynności władz Heratu. 

„Anglicy chcą nas zająć od strony Kaszgaru, 
gdzie chcą utwierdzić swój konsulat. Teraz nasza 
południowo-wschodnia granica na wielkiej prze- 
strzeni od Kaszgaru do Heratu, okazała się omo- 
tana siecią intrygi angielskiej. W środku sił nie- 
przyjacielskich stoj Afganistan a Anglicy nie ża- 
łują dla niego pieniędzy“. 


Stronnictwo liberalne Gladstone'a nie traci cza- 
su w obecnej chwili. Gdy przywódca jego obja- 
wia wyborcóm z Midlothian zamiar prowadzenia 
wałki z rządem, stronnietwo wyjaśnia w okólni- 
ku całą sytuacyę polityczną. 

Według tego dokumentu, zmiana, która nastą- 
piła w władzy wykonawczej, niezgodna jest z 
wolą Izby gmin, jasno wyrażoną, ani z wolą i 
życzeniami narodu. 

Liberaliści mają rozwinąć, podczas całego pe- 
ryodu, mającego trwać do przyszłych wyborów, 
nadzwyczajną sprężystość, wytężyć uwagę nA 
wszystkie czynności gabinetu i energicznie przy: 
gotować się do wyborów. „Pomiędzy doktrynami 
głośuo wypowiedzianemi przez leaders'ów mi- 
nisterstwa torysów, zwracamy szezególniejszą uwagę 
na wkorzenioną nieprzyjaźń dla Rosyi — powia- 
da okólnik — na zamiar rozpoczęcia polityki 
przedsiębiorczej (forward policy) w Indyi i Azyi 
środkowej; na groźby, skierowane przeciw mo- 
carstwom europejskim w sprawie egipskiej, na 
utrzymanie systemu repiesyjnevo w Irlandyi i 
na system podatkowy. dogodny tylko dla właści- 
cieli ziemskich. Gdybyśmy pozwolili konserwaty- 
stom przeprowadzić ich program, kraj byłby za 
raz zagrożony wojną domową i zawikłaniami na 
zewnątrz. * 

„Izba gmin ma więc za zadanie, zostawiając 
dyrektywę w sprawach nagłych stronnictwu to 
rysów, utwierdzić władzę swoją i nie dozwolić, 
aby zrealizowały się plany ludzi, którzy przed- 
tem byli w opozyeyi.* 


Nowi ministrowie angielscy, którzy zostawszy 
członkami gabinetu, poskładali mandaty, ubiegają 
się teraz o ponowny wybór, ażeby na poniedział- 
kowem posiedzeniu wystąpić w charakterze de- 
putowanych. Minister wojny p. Smith został 
wybrany w Westminsterze, a minister Balfour 
w Hertfordzie. Minister Churchill i sekretarz 
stanu lord Artur Hill, którzy kandydują w Wood- 
stok i Down, będą musieli walczyć z liberalnymi 
kontrkandydatami. W Lauceston wybrano depu- 
towanym generalnego prokuratora Webstera, 
który otrzymał 417 głosów, na kandydata opo- 
zycyi Pethika padło 374 głosów. Biuro Ren- 
tera potwierdza wiademość o zamiarze powtórne- 
go zajęcia Dongoli. Oddział angielski zatrzymał 
się w Akasheh, oczekując dalszych rozkazów. 
Kolej żelazna z Wady Halfa do Asheh ma być 
gotową na 15 lipca. Standard otrzymał z Szangai 
telegram z doniesieniem, iż Rosya miała za- 
wrzeć tajny traktat z Koreą, tyczący się rozpo- 
starcia protektoratu rosyjskiego nad tem króle- 
stwem i otwarcia rzeki Tumen dla statków ro- 
syjskich. Lord Carnar+on nowy wicekról ir- 
landzki przybył w poniedziałek w towarzystwie 
swej małżonki do Dublinu. Ludność miejscowa 
miała go powitać bardzo sympatycznie. Podczas, 
gdy jego poprzednikowi towarzyszyła zawsze 
eskorta wojskowa, udał się lord Carnarvon do 
miasta bez żadnej straży. Nowy kanclerz Irlan- 
dyi p. Gibson zasiądzie w Izbie lordów jako 
lord Ashbourne. 


Z dniem 1 lipca przestał wychodzić w Rzymie 
dziennik katolicki Journal de Rome. Naczelny 
redaktor tego pisma p. de Houx musiał ustąpić 
na wyraźny rozkaz Leona XIII. Dzienniki libe- 
ralne łącząc ten krok papieża ze znanym jego li- 
stem do kardynała Guiberta, wysnuwają ztąd 
wniosek, że Leon XIII zamierza zerwać z dotych- 
czasową polityką Watykanu i szukać sposobów 
porozumienia z rządem włoskim. Zamknięcie dzien- 
nika, który reprezentował skrajne stronnictwo ul- 
tramontańskie, ma być tylko wstępem do tej no- 
wej polityki. Osserwatore Romano zaprzecza ka- 
tegorycznie wszelkim tego rodzaju pogłoskom i 
zapewnia. że w postępowaniu kuryi rzymskiej nie 
się nie zmieni. Berlińska Germania, która w swoim 
czasie zawzięcie polemizowała z p. de Houx, Z4- 
rzucając mu bliskie stosunki z rządem pruskim, 
tryumfuje dziś z powodu jego upadku; katolicki 
dziennik niemiecki nie przypuszcza jednak ani 
chwili, ażeby między Watykanem a Kwirynałem 
mogło nastąpić jakiekolwiek zbliżenie. 


.5W Paryżu rozeszła się pogłoska, iż rząd ro- 
syjski zgromadza wojsko na granicy afgańskiej. 
Przygotowania te mają na celu zebranie armii 
w sile 150 do 200 tysięcy, któraby każdej chwili 
mogła wkroczyć do Indyi. Wiadomość ta wydała 


się zaraz w pierwszej chwili wielu dziennikom 
bardzo nieprawdopodobną. Wszystkie pisma, ma- 
jące stosunki ze światem dyplomatycznym, zga- 
dzają się jednak na to, że rząd rosyjski będzie 
się wszełkimi Środkami starał nakłonić Anglią 
do jak najspieszniejszego zakończenia układów. 


We czwartek zapadła na posiedzeniu niemie- 
ckiej rady związkowej uchwała, wykluczająca 
księcia Cumberland od następstwa tronu 
w Brunszwiku. Rada związkowa przyjęła 
wniosek pełnomocników królestwa bawarskiego, 
na który zgodził się ostatecznie także rząd pru- 
ski. Wniosek ten opiewa: „Rada związkowa 
wyraża przekonanie, iż powierzenie księciu Cum- 
berland rządów w Brunszwiku nie da się pogo- 
dzić z zasadami konstytucyi niemieckiej i istnie- 
jącem między państwami związkowemi przymie- 
rzem, gdyż stanowisko, jakie książę zajął wobee 
Prus, i jego roszczenia do pewnych części tego 
państwa związkowego, sprzeciwiają się zatwierdzo- 
nym przez konstytucyę warunkom pokoju“, 
Przeciw temu wnioskowi głosowali tylko repre- 
zentanci księstw Mecklenburg — Strelitz i Reuss 
linii starszej. 


Brannschweiger Tageblatt zamieszcza wyciąg 
z korespondencyi między gabinetem brnnszwi- 
ckim, a ks. Cambridge, który jako krewny zmar 
łego księcia wystąpił z prawem do regencji w 
czasie bezkrólewia. Na pierwszy list księcia w tej 
sprawie odpowiedział minister Goertz, że rząd 
nie może dać na razie slanowczej odpowiedzi, 
ponieważ oprócz konstyżucyi brunszwiekiej trzeba 
w tym razie mieć na względzie także ustawy ce- 
sarstwa. 

Na to odpisał ks. Cambridge, że wobec pra- 
wdopodobnej zwłoki, której cała sprawa może u- 
ledz, widzi się zniewoloaym  zastrzedz sobie 
prawa pierwszeństwa do regencyi, ażeby go w 
przeciwnym razie nie za-koczyło przedawnienie. 
Minister Goertz zbija w swym następnym liście 
wywody ks. Cambridge, dowodząc, że według kon- 
stytucyi regencya dopiero wówczas wchodzi w 
swe prawa, gdy prawowity następca tronu nie 
może objąć rządów; poBieważ zaś dopiero w rok 
po Śmierci księcia nastąpi chwila, w której na 
mocy ustawy jego następca powinien bezzwło- 
cznie zająć tron, przeto rząd brunszwieki nie po- 
czuwa się do obowiązku uprzedzania wypadków 
i przedwczesnego rozstrzygania w tej sprawie. 
P. Goertz dodaje w dalszym ciągu swego pisma, 
że nawet po upływie roku rząd brunszwieki nie 
będzie mógł odpowiedzieć na odezwę księcia — 
gdyż dziedzietwo tronu nie jest wyłącznie sprawą 
krajową i nie może być załatwioną bez porozu- 
mienia się z władzami cesarstwa. Ostatni list ks. 
Cambridge do p. Goertza, stanowiący koniec ca- 
łej korespondeneyi, stwierdza jego prawo do re- 
gencyi, a w danym razie do dziedzictwa tronu i 
majątku zmarłego księcia. Powyższe korespon- 
dencye zasługują z tego względu na uwagę, iż 
ks. Cambridge, synowiec króla angielskiego W il- 
helma IV, jest stryjecznym brate m królowej Wi 
ktoryi. 


Walny Zjazd Towarzystwa Kólek 
rolniczych. 


(Dokończenie. ) 


Po uchwaleniu $. 25 z poprawką 
Lecha, o której wyżej była mowa, przyjęto 
po krótkich rozprawach i z małemi zmiana- 
mi, więcej stylistycznemi, resztę paragrafów 
statutu, a wreszcie cały statut w nowym u 
kładzie. 

Skoro się to stało ku powszechnemu zadowo- 
leniu, przyjęto wniosek, postawiony przez p. Du- 
lębę, sekretarza zarządu, zmierzający do tego, 
aby walne zgromadzenie dało upoważnienie za- 
rządowi, aby wystarał się u rządu o potwierdze- 
nie nowego, właśnie co uchwalonego statutu. 
aby uwiadomiwszy te instytucye publiczne, któ- 
re z mocy nowego statutu będą miały prawo do 
wysyłania swoich delepatów wezwał je do, wy- 
znaczenia tychże delegatów, aby dalej w myśl 
tegoż statutu wylosował pięciu członków zgro- 
na 24 dotychczasowych człouków, którzy pocho- 
dzą z wyboru i w takim składzie ukonstytuowa- 
wszy się tymczasowo aby zwołał co rychlej wal- 
ne zgromadzenie według nowego statutu dla wy- 
boru nowych 18 członków zarządu. 

Komisya statutowa, której oddano do referatu 
znane trzy wnioski Towarzystwa politechniczne- 
go, postawione przez p. Gajewskiego, zdając 
z nich sprawę propouuje. aby wniosek pierwszy 
i trzeci polecić zarządowi do uwzględniania — z 
wszelkiem uznaniem życzliwości, jakiej dało do- 
wód toż towarzystwo dla kółek rolniczych wła- 
śnie przez gorliwe zajęcie się sprawą tak ważną 
a tak ściśle złączoną z zadaniem kółek. Wnio- 
sek drugi, który żądał, aby do zarządu główne- 
go dopuszczano jednego członka towarzystwa po- 
ltechnieznego z głosem doradczym, proponowała 
komisya załatwić w ten sposób, aby przy wy- 
bieraniu zwyczajny chczłonków zarządu głównego 
uwzględniać to słuszne a życzliwe żądanie przez 
wybór odpowiedniego członka towarzystwa poli- 
technicznego. Już nawet teraz, przy dzisiejszych 
wyborach uzupełniających można temu dogodzić 
przez wybranie p. Dzieślewskiego. autora rozpra- 
wy o budownictwie wiejskiem. 

Zgromadzenie zgadza się 2 takim sposobem 
załatwienia sprawy, przez tow. politechniczne 
poruszonej — i na tem kończy się rzecz o sta- 
tucia i wnioskach. 

Z kolei nastąpił wykład p. Wierzbiekie- 
goo przemyśle domowym, A szczególnie 
o tkactwie. Szanowny prelegent wykazywał ko- 
nieczną potrzebę, by każdy wieśniak umiał jakieś 
rzemiosło. Przez wiosnę, lato i jesień każdy wie- 
śviak zajęty jest rolą, jednak zimę tna wolną od 
zajęcia, pożądanem więc i pożytecznem będzie, 
jeżeli tego czasu nie zmarnuje, ale użyje go pro- 
duktywnie i z korzyścią dla siebie. Doświadcze- 
Nie zrobione w okolicach. ostatnią powodzią dot- 
kniętych, wykazało, że rolnikom, umiejącym ja- 
kieś rzemiosło i mogącym coś zarobić, łatwiej 
było przecierpieć tę biedę. n Ż innym, którzy 
oprócz rolnictwa żadnym przemysłem domowym 
się nie trudnią. 

Wskazawszy w ten sposób na pożytek prze- 
mysłu domowego przytoczył jako gałęź przemy- 
słu, zasługującą na ssczególną uwagę i polece- 
nie — przemysł tkacki, rozwodził się szerzej nad 
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dawnym kwitnącym u nas stanem tej gałęzi, wy- 
jaśmiał przyczyny jej upadku i podawał sposoby 
i środki, za pomocą których można ją wskrzesić, 
idąc za przykładem tych gmin, które już stanęły 
na drodze nowej łączenia sił słabych i rozpró- 
szonych w potężne spółki, ułatwiania i doskona- 
lenia pracy przez nowe postępowe maszy- 
ny i zawiązywania stosunków handlowych. 

Za ten wykład bardzo pouczający i uważnie 
wysłuchany zgromadzenie podziękowało prelegen- 
towi hucznemi oklaskami. 

Później przystąpiono do dalszego przedmio- 
tu porządku dziennego t. j. do wyboru człon- 
ków zarządu w miejsce tych, którzy dobrowolnie 
wystąpili lub przez los przestali być człon- 
kami. 

Wylosowano jeszcze ma pierwszem posiedze- 
niu pp. Zulińskiego, Zielonkę, Cieleckiego, Ło- 
zińskiego, Augustynowicza, Skałkowskiego, ks. 
Lewiekiego i Włodka, a wybrano teraz przez 
aklamacyą pp. Augustynowicza, Boberskiego, 
Cieleckiego, Ciesielskiego, Dzieślewskiego, ks. Le- 
wiekiego, Kazimierza Laogiego, Łozińskiego , 
ks. Połczara, hr. Artura Potockiego, Skał- 
kowskiego, ks. Zabłockiego, Wł. Zawadzkiego i 
Zielonkę. 

Do komisyi rachunkowej wybrano również przez 
aklamacyę pp. Bojarskiego, ks. Wąsikiewicza i 
Włodka. 

Po dokonaniu wyboru wyczerpauo porządek 
dzienny około 6'/, godziny, poczem nastąpiło 
zamknięcie zgromadzenia, a następnie wspólna 
uczta, o której na innem miejscu wczoraj wspo- 
mniano. 

Wczoraj około pięćdziesięciu uczestników zwie- 
dziło Wieliczką, a nie równie więcej gospodarstwo 
folwarczne p. Czeeza w Bierzanowie, gdzie przy- 
byłych gospodarz z otwartą gościnnnścią sowicie 
podejmował. 

Wystawa narzędzi rolniczych będzie otwartą 
jeszcze przez kilka dai. O znaczeniu i metody- 
cznem urządzaniu podobnych wystaw umieścimy 
nasze uwagi w jednym z najbliższych numerów 
Nowej Reformy. 

Na zakończenie powyższego sprawozdania o 
przebiegu zjazdach i uchwał na nim powziętych 
wyrażamy nadzieję, że statut nowy tak, jak wy- 
szedł ostatecznie z przeróżnych kompromisów, 
zamknie może na czas dłuższy chęć dalszych 
eksperymentów, zmierzających do przerobienia 
podstaw całego towarzystwa, pozwoli ustalić się 
spokojnej pracy tych, którzy dotąd byli życzliwi 
dla Kółek i nie mało dla nich na miejseu zdziała- 
li, a wreszcie że pozyska szczere i skuteczne 
poparcie ze strony tych instytucyj, którym tak 
poważny i decydujący wpływ na kierunek zape. 
wniono. 

Przypuszczamy. że nowy statut nie długo bę- 
dzie zatwierdzony, a zatem Że nowy ustrój to- 
warzystwa wkrótce będzie wykonany. 

W tem przekonaniu przy przejściu na nowe 
tory życzymy towarzystwu Kółek rolniczych z głębi 
serca: Szczęść Boże! 


Sprawy miejskie. 


(Dokończenie ) 


Imieniem komisyi przemysłowej oraz sekeyi IV 
r. m. Zaremba przedkłada projekt petycyi do 
rządu z powodu zamierzonej reorganizacyi aka- 
demii przemysłowo-technicznej w Krakowie. Ob- 
szerna petycya zmierza do utrzymania pewnego 
związku pomiędzy szkołami przemysłowemi niż- 
szemi w mieście, a dotychczasową akademią, któ- 
rą komisya i sekeya radaby widzieć jako uzupeł- 
niającą program tychże szkół. Petycys obejmuje 
w głównych punktach: 1) aby młodzież do akademii 
przyjmowaną była po ukończeniu 4 klas gimna- 
zyalnych, realnych lub szkoły wydziałowej, 2) aby 
Akademia miała kursa wieczorne dla rzemieślni- 
ków, jako dalszy ciąg takichże kursów w szko- 
łach miejskich, 3) aby miała w programie kursa 
dla podmajstrzych, przeważnia budowlane w cią- 
gu 5 zimowych miesięcy, 4) aby miała wydział 
rysunkowy — a w takim razie powierzy jej gmi- 
na swoją szkołę artystycznego przemysłu i do- 


zwoli korzystać z istniejących zbiorów. — Nad 
przedmiotem tym wywiązuje się obszerna dy- 
skusya. 


R. m. Warschauer żąda, aby dla poparcia 
petycyi u rządu wysłauo umyśloą delegacyę. 

R. m. dr. Majer widzi w petycyi staranie się 
o degradacyę Akademii dotychczasowej i zniże- 
nie jej do rzędu szkoły przemysłowej. 

R. m. dr. Weigel w dłuższem przemówieniu 
wypowiada niektóre zapatrywania afer rządowych 
na całą sprawę i zaznacza, iż rząd z całą sumien- 
nością i oględnością postanowił przeprowadzić 
reorganizscyę. Mówca czyni stylistyczne poprawki 
do odnośnych ustępów, na których przyjęcie zgadza 
się także referent r. m. Zaremba. — Przemawiają © 
r. m. Gwiazdoimorski, ażeby komisya prze- 
mysłowa porozumiała się z dr. Weiglem, r. m. 
Bobrzyński obstając stanowczo przy brzmie- 
niu jedoego ustępów, wreszcie dr. F. Ja- 
kubowski, aby stosownie do uwag sama ko- 
misya przemysłowa poczyniła poprawki, — W gło- 
sowaniu wniosek komisyi wraz z poprawkami Bty- 
listycznemi dr. Weigla uchwalono. 

R. m. Bobrzyński imieniem komisji prze- 
mysłowej i sekcyi IV po krótkiem umotywowa- 
niu wnosi o zatwierdzenie drukowanego i człon 
kom Rady rozdanego statutu szkoły wydziałowej 
żeńskiej. Jest to właściwie reorgauizacya istnie- 
jącej już szkoły i wprowadzenie jej na drogę pra- 
ktyczną — gdyż w pierwszych zaraz artykułach 
projektu statutu wymienione są: a) kurs dopeł- 
niający dla rałodzieży dorosłej (po 14 roku życia), 
b) kurs robót kobiecych, e) kura handlowy. — 
Szkoła udzielać będzie nie przymusowej, obowiąz- 
kowej, lecz swobodnej nauki. — W dyskusyi nad 
projektem statutu zabierają głos r. m. War- 
schauer, parokrotnie dr. Kasparek, dr. 
Straszewski, r. m. Feintuch, dr, F. Ja- 
kubowski i r. w. Gwiazdomorski — po 
odpowiedziach wszakże referenta, wyczerpujących 
i należycie argumentowanych, cały projekt statu- 
tu bez żadnych zmian zostaje zatwierdzony. — 
Bada na tem ukończyła obrady jawne, przystę” 
pując do poufnych. 


p RF 


hraków? 5; Lipca 1885. 
= 


NOWA REFORMA. 


Nr. 150. 


3 


Xronika 


Kraków, 4 lipca 


Od burmistrza miasta Horodenki p. bar. Ro- 
maszkana otrzymujemy następujące pismo: 

Miasto nasze ciężkiem dotknięte dziś zostało nie- 
szczęściem. Pożar zniszczył do Szezętu sześćset pra- 
wie domów i zagród Wr8ż Z całym dobytkiem j z 
zasobami, wszystko własność je yna ludzi najbie- 
dniejszych, Pięć tysięcy ludności jest dziś bez da- 
chu i bez chleba. Wobec ogromu strat nie podobna 
myśleć, aby pomo% prywatna mogła nawet w s:tnej 
części zapobiedz grożącej nędzy i głodowi. W imie. 
niu tych nieszczęśliwych ośmielam się więc za po- 
średnictwom szacownego Wasz-go pisma, zaapelować 
do powszechnie znanej i już tylekrotnie tak Bzczy 
tnie zamanifestowanej ofiarności mieszkańców Galicyi 
w nadziei, że i dziś nie odstąpią Oni od swej tra- 
dycyjnej prawdziwie polskiej dobroczynności i że 
błaganie nieszczęśliwych pogorzelców o pomoc w 
szlachetnych sercach naszej ludności nie przebrzmi 
bez echa. 

Nie wątpiąc, że Szan. Redakcya powodowana u- 
czuciami lndzkości i miłosierdzia nie odmówi ninie- 
Szczenia słów niniejszych w łamach swego szaco- 
wnego pisma i łaskawem pośrednictwem w 
zbieraniu składek przyczyni się do ulżenia 
w nędzy nieszczęśliwych mieszkańców Horedenki, 
mam zaszczyt kreślić się i t. d.. 

Jakób bar. Romaszkan. 

Czyniąc zadość wezwaniu temu, oświadczamy, iż 
przyjmować będziemy chę mie składki na nieszozę- 
śliwych pogorzelców. 

Muzeum narodowe podczas zjazdu Kółek rolni- 
czych otworzyło podwoje swoje dla gości bezpła 
tnie. 

W ogrodzie strzeleckim wystąpi jutro z koncer- 
tem orkiestra 13 pułku Kapelmiatrz p. Hoek. 

Pan Stefan Buszczyński złożył na ręce prezy- 
denta miastą dra Szłachtowskigo, dla pogorzelców 
Grodna kwotę 73 złr., jako czysty dochód z od- 
czytu ns ten cel w sali obrad Rady miejskiej wy- 
powiedzianego. 

W zakładzie sierót Tow. Dobroczynności w Kra 
kowie odbyło się 27 z. m. Lroczyste zamknięcie 
roku szkolnego. Aktowi przewodniczył wiceprezy- 
dent miasta p. Friedlein; obecne były damy Tow. 
Dobr., oraz wiceprezesowie dr. Jaa Hajdukiewioz i 
dr. Jaszezurowski. Oprócz nich członkowie komisyi 
szkolnej dr. Fiirich, ks. Chołewiński z p. Zawiłow- 
skim radoą magistratn , oraz radcy Tow. Dobr. pp. 
Cyfrowiez i Miłaszewski Popis dzieci w Śpiewie i 
wypowiadaniu z pamięci mniejszych ulotnych wier- 
szyków wypadł bardzo debrse i ku zadowoleniu 
wszystkich obecnych , którzy także zwiedzali całe 
urządzenie, nie szczędząc słów uznania dla zarządu. 

Z Uniwersytetu. P. Michał Kowalski, rodem ze 
Lwowa, otrzymał dziś na tntejszym uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Magistrat ogłasza w d. 15 b. m. licytacyę na 
wyrąb lasu w Dębiu na przestrzeni 33 morgów. © 

Na posiedzeniu wydziału lekarskiego w dniu 
26 czerwca rektor uuiw. Jagiell, prof. Rydel, od- 
czytał pismo prof. Tyrchowskiego z Warszawy wy: 
nurzające podziękowanie dla członków Wydziału za 
posłane jubilatowi życzenia. Przypomina prof, Tyr- 
chowski, że przed laty 40 sam zaliczał się do skła- 
dn tegoż Wydziałn i że pozostał zawsze wiernym 
zasadom , jakie wyniósł z uniweraytetu krakowakie- 
go. którego był wychowańcem. : 

Nagroda w kwocie 150 rnbli wysnaczona za 
najlepszą pracę, umieszczoną w roku zeszłym w 
Medycynie warszawskiej, przyznaną została prof. 
uniwersytetu tutejszego dr. Adaiakiewiczowi. 

Dwudzieścioro dzieci wysłanych przez Towarzy- 
stwo kolonij wakacyjnych wyjechało dziś. rano ko- 
leją do Zabierzowa pod nadzorem nauczycieli, 

Zmarli. Franciszek Ksawery Kaurzymski, wysłu- 
żony radca sądu krajowego, przeżywszy lat 78, 
zmarł 2 bm. w Brzostku. 

Władysław Szeliga Podsoński, notaryusz w Kę- 
tach, przeżywszy lat 45, zmarł tamże nagle dnia 2 
lipca 1885. 

Teofil Chwalibóg, notaryusz w Wojbiezu, były 
prezes Rady powiatowej żywieckiej, umarł w Woj- 
niezu dnia 30 ozerwoa br. w 69 rokn życia. Po- 
grzeb odbył się dnia 2 lipca. 

Rabka, 3 lipca. Choć sezon kąpielówy w Rabce 
zaczyna się właściwie 1 ozerwca, wszakże dopiero 
po ukończeniu roku szkolnego, zaczęło się tu na 
dobre zaludniać. Do dnia dzisiejszego cyfra gości 
doszła do trzystu, ale wiele jeszcze mieszkań nieza- 
jętych, choć w znacznej części zamówionych. 

Mimo otworzenia atacyi kolei w Rabce, niewiele 
się tu zmieniło. Przybył tylko jeden dom o 7 mie- 
szkaniach, kilka ławek, no... i drzewa od przeszłe- 
go reku podrosły. Kwiatka ani jednego jak nie było, 
tak niema i dotąd, na wielkie nmartwienie rodu 
niewieściego. Pogłębiono jeden za zdrojów, wskutek 
czego ilość wody jest tak obfita, że i na dwa rasy tylu 
kąpiących się wystarczy, otworzono takża drugą po- 
rządną ro tanracyę, tak, iż wiele rodziu saniechało 
prowadzenia kuchni w domu. 

Pium desiderium przyjeżdżających tutaj jest n- 
iwienie dostania Bię ze stacyi do Zakładu (GA 
nserwatyzm właściciela zostawia przy” 
ę i niełaskę żydkn, który za 
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czy właświcielka nie ma czasem ochoty zgłosić się 
po swój wianek — byłaby przyjętą bardzo mile w 
tamtych stronach, gdzie wypadek tak nadzwyczajny 


rozporządziło, że Świadectwa promocyjne w szko 
łach ludowych łub miejskich, podpisywane być ma- 
ją nie tylko przes kierowników udnośnych szkół, 
ale także i przez wszystkich nanczycieli odnośnej 
klasy i katechetę. 


sporu czeskiego Wydziału krajowego z pewnym 
wydziałem powiatowym o majątek gminy, że uchwa- 
ły wydziałów krajowych przez sądy wykonywane 
być nie mogą Orzeczenie to jest wielkiej doniosło- 


steczku gubernii witebskiej, Siebieżu. 
położone na górze, głęboko wchodzącej w jezioro, 
na około otoczone jest wodą, lecz góra jest tak 
stroma, że w wielu miejscach do wody dostać się 
trudno. Ogień powstał w piekarni, a mając za sprzy- 
mierzeńca gwałtowny wicher, w Kilka godzin aui- 
szogył prawie całą mieścinę, ekładsjącą się z dre- 
wnianych domów. Blisko 600 zabudowań spłonęło ; 
kościółek zaś, jedyny na cały powiat, z tego morza 
płomieni ocalał. Więcej niż 300 rodzin straciło 
wszystko, to jest domy, kramy, narzędzia, warstaty, 
rzeczy i odzieś, bo co można było wyratować z pa- 
lących się domów, składauo na środku rynku, lecz 


stko zniszczył, 


prowizoryczne nauczycielki Kłotyldę Kowalską i Bro- 
nisławę Lósch w Nowym Sączu stałemi nauczyciel- 
kami przy 6 klasowej szkole etatowej żeńskiej w 
Nowym Sączn a prowizoryczną nauczycielkę młod- 
szą Helenę Pawłowską w Nowym Sączu, stałą na- 
uczycielką młodszą przy tej szkole. 


w 3 aktach Souppe'go. W głównych rolach wezmą 
udzieł panie: Bocskaj, Kasprowiczowa , Dutkiewicz, 
pp. Skaiski, F ontaa, Koncewicz, Sachorowski, My 
szkowski i inal. 


jętności odbyło się ZWYCZajne posiedzenie wydziału 
filologicznego pod przewodnictwem dra Estreichera. 
Prof. Tarnowski podał treść rozprawki p. barona 
Gustawa Manteuffa p. t. „Rzut oka na 
na łotewskie”. Prof. Morawski przedstawił pracę p. 
Jana Pawlikowskiego p. t. De Claudiani codice 
Cracoviensi P. commentatio critica, którą uchwa- 
lono ogłosić w Rosprawaoh Wydziału. 


wem otwartą jest z powodu zjazdu Kółek rolni- 
czych, wystawa ubiorów włościańskich z całej Pol- 
ski, jakoteż wyrobów włościańskich w drzewie. 
Zwiedziło ją kilkudziesięciu włościan z wielkiem 
zaciekawieniem i zadowuleniem. Obok wspomnianych 
przedmiotów wywiesił także Zarsąd Muzeum na wl- 
dok publiczny ofiarowany niedawno do zb'orów przez 
p. H. Berezowskiego gobelin nader interesujący. 
gdyż treść rysunku przedstawia jeden z epizodów 
wojen kozackich z 17 stulecia, mianowicie wzięcie 
Michała Krzyczewskiego, rebelanta, Śmiertelnie ran- 
nego, do niewoli w obozie nod Łojowem w r. 164 
przez Janusza księcia Radziwiłła. Gobelin, mający 
3:25 metr. dług. a 3:48 metr. szerokości, godzien 
jest ze wszechmiar widzenia. 

— Do salonu artystycznego Biasiona przybyły na 
wystawę: Stachiewicza „Portret kobiety“, obraz 
olejny; Unierzyskiego „Tentacya“, obraz olejay; Mar- 
cinkowskiego z Paryża oztery płaskorzeźby wyko- 
nane w bronzie z natury a mianowicie: portrety 
Bohdana Zaleskiego, Andriollego, Domeyki i Zy- 
gmunta Kaczkowskiego; Langmana dwie figurki z 
terrakoty „Dzieci bruku* i „Gołąbki*, 

— Panna Ella Russel (amerykanka), głośnej sła- 
wy śpiewaczka koioraturowa, wystąpi gościnnie po 
raz pierwszy na tutejszej scenie we wtorek 7 lipca 
w operze Verdi'ego p. t. „Traviata“ ze współudzia- 
łem artystów lwowskich. Ella Ruesell pochodzi z 
rodziny arystokratycznej, jest młodą i piękną. Za 
granicą zwą ją „nadobną amerykanką*. Panna Rus- 
aell występowała przeszłej zimy dwanaście razy na 
scenie łwowskiej z wielkiem powodzeniem. Następnie 
angażowaną była na tak zwany „sezon karnawało- 
wj“ do opery medyolańskiej w teatrze della Sealla. 
Ww kwietniu br. śpiewała w Turynie i w Madrycie, 
W miesiącu maju i czerwcu gościła w Warszawie, 
gdzie w przeszłym tygodnia Śpiewała wspólnie z 
Mierzwińskim w „Hugonotach* i „Trobadurze*. Pu- 
bliczneść i krytyka wa,szawska zachwycała się jej 
prześlicznym głosem i znakomitą szkołą. Jestto bes- 
zaprzeczenia śpiewaczka pierwszorzędna, obdarzona 
wszelkiemi warunkami — a występy jej w Krako- 
wie budzą nadźwyczajną ciekawość wśród tutejszej 
muzykalnej publiczności, Panna Russell wprost z 
Krakowa jedzie na 20 występów do Berlina, a dy- 
A teatru lwowskiego z wielkim trudem pozy- 
ay hi ska na 3 występy, za każdy płacąc jej 
„ak 4 Pouosząc przytem koszta podróży i po- 
ztu dwóc osób, gdyż panna Russell jeździ w to- 
warzystwie swej matki, Ceny miejsc na te przed- 
stawienia zostały podwyższone. 


i 
Dział ekonomiczny. 


Odpowiedź. Od dyrekcyi Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie otrzymujemy ua- 
siępujące pismo : 

W numerze 148 Nowej Reformy s d. 3 b. m. 
spotykam się ze sprostowaniem Wgo p. Oskara von 
Stahl, generalnego reprezentanta Towarzystwa Egui- 
table w Austryi, jakoby zdanie moje, wyrażone w 
sprawozdaniu złożonem Zgromadzeniu ogólnemu człon- 
ków Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krakowie o tonti- 
nach amerykańskich, a mianowicie: „że tontiny 
są grą hazardowną, na której prawie 
zawsze się traci,“ było błędnem i bezpodsta- 
wnem, > 

Obstając przy tem, co wyżej powiedziałem, po- 
mimo sprostowana Wgo Oskara vou Stahl, korzy- 
stam jednak z nadarzającej się sposobności, aby spro- 
stować z własnej woli inną pomyłkę, 
która się wkradła przy przepisywaniu mego przemó- 
wienia dla użytku dziennikarskiego, wskutek czego 
to przemówienie w ostatnim ustępie mylnie repro- 
dukowanem zostało. 

Powiedziałem bowiem: „że osoby ubezpieczone 
według systemu tontinowego w razie niedotrzymania 
zobowiązań, albo w razie Śmierci, w którymkolwiek 
terminie, chociażby w ostatnim roku ubezpieczenia 
tontinowego, tracą w pierwszym wypadku wszystkie 
wkładki, a w drngim wypadku wszystkie przyrze- 
czone korzyści tontinowe.* W sprawozdaniu druko- 
wanem ten ostatni ustęp, odnoszący się do drugiego 
w, opuszczonym został, co niniejszem pro- 
stuję. 

(o zaś do sprostowania Wgo p. Oskara vou Stahl, 
pełnomocnika Equitable w Wiedniu, zarzucającego 
mi, że się mylę, twierdząc, iż tontiny są grą ha- 
zardową, przy której większa część uczestników 
straty ponosi, pozwolę sobie powołać się w tej mie 
rze na Osobę takiej samej powagi, jak ta osvba, na 
którą Towarzystwo Equitable powołuje się w swo- 
ich prospektach, twierdząc, że tontiny amerykańskie 
są najdoskonalszą i najkorsystniejszą kombinacyą. 
Equitable w prospektacli swoich (str. 9) przytacza 
zaanie wielce szanownego p. Wiliama Barnesa, da- 
wnemi czasy super-intendenta biura asekuracyj- 
nego w Stanie Nowo Yorskim, który w r. 1869, tj. 
W rok po wynalezieniu toutin amerykańskich po- 
dziwiał ten tak pojedynczy i natural- 
ny wynalazek. 

Ja powołuję się również na zdanie super-inten- 
denta biura asekuracyjnego w stanie Massachusets, 
wielce szanownego p. Johna K. Tarbox z Bostonu, 
który rządowi swemu złożył w r. 1883, a zatem po- 
15-letniem praktycsnem doświadozeniu o wartości 
tontin amerykańskich następujące oficyalue aprawo- 


grubą i dowolnie nakładaną opłatą, rozwozi gości 
jednokonnym odkrytym wózkiem, wydzierżawionym 
od miejscowego gazdy. Zanim jednak żydek rozwie- 
zie wszystkich przybyłych, zejdzie parę godzin cza- 
su, które trzeba cierpliwie wyczekiwać na pokrytej 
wprawdzie ale pozbawionej Ś ian stacyjce. 

Drugiem desiderium jest pozwolenie zbierania się 
gościom w wielkiej sali (na gawędę, lub przeczyta- 
uie sweich własnych dzienników, bo Zakład ich 
nie prenumeruje), ceałodziennie szczelnie zamkniętej, 
bo wydzierżawianej po 20 centów za godzinę dla 
egzercytowania się na fortepianie. Daremnemi dotąd 
były przedstawienia i prośby gości, aby byle pokoik 
przeznaczono na pomieszczenie wynajmowanego *for- 
tepianu, a sala s dobrym instrumentem aby ©”daną 
została bezpłatnie do użytku gości, płacących dość 
wysoką taksę kuracyjuą, 

Trzeciem wreszcie jest rozszerzenie jedynej w 
Rabce ścieżki spacerowej, na której dwie 
idące naprzeciw siebie pary zaledwie minąć się mo- 
gą. Uozekujemy i nieiracimy nadziei | XY. 

Krynica, 2 lipca, Dnia 30 czerwca rb. odbyło 
się tu u tczyste otwarcie zakładu wodoleczniczego, 
oczekiwane z najwyższą niecierpliwością przez prze- 
szło 20 pacyentów, od kilkn tygodni używających 
tej kuracyi tylko w fantazyi niestety, Biedni ci lu- 
dzie, przeważuie nerwowo chorzy, Ściągnięci tu zo 
stali ogłoszeniami, jakoby zakład wspomniany od 
15 maja rb został dla użytku chorych otwartym i 
wielu z mich czekało tu już od drugiej połowy mà- 
js lub początku czerwca rb. na otwarcie zak adu. 
Czyja w tem wina, nie chcę kwestyi tej rozwijać. 

Oprócz inuych nadużyć egzystuje tu także mono- 
pol nabiału, albowiem Świetny zarząd zakładu wy- 
dał polecenie, by kobiet wiejskich, przybywających 
z nabiałem do za”ładu, pod żadnym warunkiem nie 
wpuszczać; nakaz ściśle wykonywanym bywa a go- 
ście kąpielowi nabiał, który tylko w jednym do- 
mn nabyć można, sowicie opłacać muszą. 

Wianek Krakowianki, puszczony na Wisłę pod- 
czas uroczystości pod Wawelem, uchwyuony został 
29 czerwca o 8 wieczorem przy dopływie Wisłoki 
do Wisły pod Ostrówkiem. Schwytał go kąpiący 
się w Wiśle młodzieniec. Wianek doskonale się za- 
chował i jest pewność, że pochodzi z Krakowa. Dono- 
ssący nam o tem łaskawy korespondent zapytuje, 


pozbawia snu szczęśliwego zualazcę. 
Świadectwa szkolne. Ministerstwo oświecenia 


Najwyższy trybunał państwa orzekł w sprawie 


ści i ciekawe jako wskazówka. 
Straszny pożar srożył się w tych dniach w mia- 
Miasteczko, 


tu rozszalały, niczem nieskrępowany żywioł wszy- 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 


Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


w niedzielę 6 lipoa: „Fatinica*, opera kom. 


taa 
Wiadomości naukowe, literackie j artystyczne 


— Dnia 2 lipca We czwartek w Akademii umie- 


pieśni gmin- 


— W Muzóum techniczno-przemysło- 


= zzz 


ski: 


ilośoi ? 


ubezpieczonych , 


Z wysokiem poważaniem 


zdanie: „Owa kombinacya, znana pod nazwą tonti- 
ny, jest naszemi ustawami wzbronioną. Korbinacya 
ta jest odstępstwem od idei oryginalnej zabezpie- 
czenia na życie, które zapewnia los rodzinie pozo- 
stałej po zmarłych ubezpieczonych , gdy tymczasem 
tontina przyrzeka zyski i beneficya tym, którzy ter- 
min tontinowy przeżyją, a czyni to kosztem prawnych 
spadkobierców po zmarłych uczestnikach. 

„Krótko mówiąc, tontina jest prawie podstępem. 
Grono ubezpieczonych organizuje się bowiem jako 
Towarzystwo gry. Dopóki gromadzą się jako stawki 
9|premie tych osób, które bądź z jakich powodów do- 
puściły do unieważnienia policy, jakoteż dywidendy 
wszystkiech tych osób, które przed wypłatą poumie- 
rały. Skoro nadejdzie termin likwidacyi tontiny, pula 
w ten sposób utworzona, dzieli się pomiędzy tych 
których police pozostały w mocy 
obowiązującej i którnzy termin tontinowy przeżyli. * 

„Takie postępowaie musi zwrócić uwagę zarówno 
prawodawcy, jak i moralisty.* 

A w liście z d. 23 marca b. r. pisanym do dy- 
rektora dziennika Börsen und Handels- Bericht, 
wyraża p. Tarbox dodatkowo do powyższego spra- 
wozdania następujące zdanie : 

„Ja poezytuję tontiny za nie innego, jak tylko za 
grę hazardową — a stawka gry, pochodząca ze 
Ździerstwa nieszczęśliwych i z rabunku wdów i sie- 
rat* (which ts made up from the plunder of mis- 
fortune and the spoil of the widow and the or- 
phan) „zmusza do tem głębszego potępienia takiej 
operacji. * 

Przyzna mi każdy nieuprzedzony, Że w przemó- 
wieniu mojem użyłem najłagodniejszej formy — i 
tylko zarzut Wgo Oskara von Stahl, że wystąpienie 
moje było niesłuszne i nieuzasadnione, przymusiło 
mnie, aczkolwiek z przykrością, przytoczyć zdanie 
człowieka, który z mocy swego urzędu nie szczędził 
sobie zachodu dokładnego poinformowania się o na- 
turze tontiny, a ua zdaniu tego człowieka, zajmu- 
jącego w Ameryce urzędowe stanowisko w zawodzie 
asekuracyjnym, oparłem moją przestrogę. 

Upraszając uprzejmie Szau. Redakoyę o łaskawe 
zamieszczenie tej mojej odpowiedzi w łamach swego 
pisma, dodać muszę, że postanowiłem w niemiłej 
tej prawie zaniechać wszelkiej dalszej polemiki 


H. Kieszkowskt, 


do zwiedzenia wystawy węgierskiej. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu w dniach 


2 i 3 lipca. 


Z powodu szcznpłych dowozów i z braku wszel- 
kiej chęci do kupna, targ na Baranie odbył się o- 


spało i bez zmian w ocenach. 


Na targu na Kleparzu ceny pozostały również 


bez zmiany. 
Płaoono za 100 klgrm. 
Pszenica biała 


n 


Jęczmień 


Owies z opłatą kon 

Lwów, 2 lipca. (Sprawozdani. 
czego.) Chęć zbytu nowego ziarna wobec ogólnego 
zastoju i biernie zachowujących się odbiorców wy- 
wołała na targu zbożowem znaczną zniżkę cen; pła- 
ną względnie do wysokości wypłacanych przy ku- 
pnie zaliczek loco stacye kolejowe za pszenicę na 
sierpień. wrzesień za 100 kilo 6—7, paritas Lwów 
7—7-26, na dalsze termina o 25—50 ot. mniej. 
Żyto płacą loco stacye kolejowe za 100 kilo na 
wrzesień-październik 4-50—5, paritas Lwów 5 do 


żółta 
czerwona 
Żyto polskie . . 
galicyjskie 


samcyjną 


Wydział krak. Tow. rolniczego okręgowego 
sądząs, iż wielu rolników zechce zwiedzić wystawę 
węgierską w Peszcie, przedłożyło komitetowi cen- 
tralnego Towarzystwa rolniczego w Krakowie wnio- 


1) aby wezwał wszystkie Towarzystwa rolnicze 
okręgowe do oświadczenia się, czy ich członkowie 
życzą sobie odbyć wspólną wycieczkę i w jakiej 


2) aby wystarał się u kolei żelaznych o zniżenie 
ceny jazdy, lub też według ilości życzących sobie 
zwiedzić wystawę, zamówił oddzielny pociąg ; 

3) w razie znacznej liczby chcących zwiedzić wy- 
stawę, aby porozumiał się wcześnie z władzami w 
Peszcie o ułatwienie im pomieszkania. 

Ponieważ najwięcej interesować mogą rolników 
okazy inwentarza żywego i produktów, a te z po-|p 
czątkiem września r. b. będą wystawione, przeto 
najwłaściwszy byłby czas pierwszych dni września 


8:25 9— 
8:25 930 
:— 780 
6:80  7:— 
650 725 
7:26 750 


e Banku rolm- 


5'25, dalsze termina stosunkowo mniej. 


Chmiel w ubiegłym tygodniu był nieco żywiej 
pytany, korzystne jednak wiadomości wywołały u- 


aposobieni 


e mdłe, 


Dziś notnjemy za 100 kiło loco Lwów. 


Pazenica gotowa (utrzymnje aig w cenie) 8-00 


Żyto gotowe (usp. spokojne) 
Owies obroczny (spokojne) 


Jęczmień (spokojne) . 
Rzepak nowy (m 


Groch 
Wyka 
Bobik 
Hrecska ( 
Knkurydz 


Chmiel (bez popytu) sa 50 kilo 
nowy za 50 kilo . . 


. 


poszukiwana) 


a (spokoine) 


dłe) 


8:60 
600 6-75 
6-25 680 
650 7:50 
10:25 11:25 
4: — 5:25 
7:50 850 
5:25 7:— 
20— 45— 
50— 55—|Lekarz za 


biała 


Opawą. 


głosów. 


nami). 


Wiedeń d. 4 li 


5% papiero 
srebrna . 
złota 


Tramway . . 
Länderbank . 


- rd 


Wiedeń. . . 


Akcye 
Akceye kredytowa 


nie przyjmuje. 


Koniczyna czerwona 


szwedzka ; 
Spirytus za 10.000 ltr. pret. 


pea 1885. 


Reata papierowa austryacka . . 
wa nieopodat. . 


Berlin d. 4 lipca 1885. 
Banknoty austryackie . 


4% Kenta złota węgierska . 
Akcye Banku Austro -węgierskiego 

Akcye kredytowe austrynekie . . 
węgierskie 


k. 


Akcya Lwowsko-Czerniowieckie E 


Nadesłane. 


Zakład wodoleczniczy 
Bystra pod Bielskiem 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 4 lipca. Wiener Ztg ogłasza umowę, 
zawartą z Niemcami, eo do połączeń kolejowych 
na granicach między stacyami: Mittelsteine-Otten- 
dorf, dalej między Hannedorf-Ziegenhals. Linde- 
wiese Ottmachau, wreszcie między Raciborzem a 


Zagrzeb, 4 lipca. Trybunał skazał redaktora 
Pozoru Bozica za przekroczenie prasowe na 
areszt czternastodniowy. 

Stronnictwo narodowe obejmie kierunek uro- 
czystości, która w jesieni ma się odbyć na pa- 
miątkę pięćdziesięcio-letniego jnbileuszu odrodze- 
nia literatury kroackiej, 

Londyn, 4 lipca. Churchill, minister dla 
spraw indyjskich w nowym gabinecie został po- 
nownie wybrany w Woodstocku 582 głosami; 
Grant ze stronnictwa liberalnego otrzymał 406 


Urzędowa Gazette ogłasza mianowanie No rth- 
cote'a lordem, z tytułem hr. Iddeisleigh. 

Paryż, 4 lipca. Według doniesień z Anamu 
gen. Courcy stanął w stolicy Hué z kompanią 
strzelców pieszych i z połową batalionu żuawów 
(dla stłumienia ewentualnych objawów niezado- 
wolenia z rezultatu ugody między Francyą a Chi- 


Konstantynopol, 4 lipca. Ambasador Ra d,o- 
witz miał u sułtana audyencyą pożegnalną. 


EE O Z A) 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Jadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ed Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. d. 

Spis towarów na żądanie rozeyłają popeo 


e O l OC 


NADESLANE. 


851 1-3 


na Śląsku austryackiem 


został otwarty z dn. 1 maja. 
Prospekta na żądanie franco. 


kładowy Dr. H. Halski. 
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Sr. 150. 
DZE s 


Emilia Maurice Pion, 
Osobom, Życzącym sobie brać lekcye 
tańca na czas wakacyj na wsi, ofiaruję 

swoje usługi. SDI 3 
Ulica Szczepańska Nr. 9. 


Anastazy Holik 


Zegarmistrz w Krakowie, przy ul. Szewskiej Nr. 7, 


Język niemiecki. 

Li tylko na zasadzie umiejętnych ćwiczeń 
według najnowszei metody w przeciągu dwóch 
miesięcy pod gwarancyą, płynnie mówić i po- 
prawnie pisać nauczyć się można. Bliżąza wia- 
domość w damn pod Nr. 7 przy ulicy S. Anny 
od godziny 2 do 6 popołudniu. 860 1 3 


OLIWĘ MASZYNOWA 
dl 


a 
lokemobil, młocarń ręcznych, tartaków, młynów 


Skład Zegarów i Zegarków 


dom Szanownej P. T. Publiczności, 


| 


parowych I wodnych, 
i w ogóle do każdego innego użytku w gospo- 
darstwie; Seref Te po e a o AOR O pr AP AE JARE ĘĄ A Jm JT 
Mmarowidło pen OK JE Fer 


do osi żelaznych; 
Siarczan miedzi 
(siny kamień) 857 1? 
tak hurtownie jakoteż i częściowo poleca po 
ntjtańszych cenach 
Skład fabryczny: farb, lakierów, poko 
stów, chemikalil, kiszek gumowych i 
artykułów browarniczych, oraz handel 
materyałów 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie, Rynek |. 38. 


Pracownia Kamieniarska 


FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie, ulica ś. Gertrudy 


zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 
w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20. 


JP" się dzierżawy od 100 do 250 
morgów dobrej ziemi z dobremi budyn- 
kami, lub kupna realności około 40 mor- 
ów. — Adres: Szkoła w Mikołajowicach, poczta 
ogamiłowice. 856 1 2 


Magazyn polski 
założony w roku 1863. 


'Na sezon podróży 
poleca 


Józef Loserth 


swoje składy fabryczne w Wiedniu 
VII Stifigasse 21. 
(dom aptekarza); 
filia: 

I Kśrthnerring 17, 

(vis-a-vis Hotel Imperial), 
zaępatrzone jak najobficiej w różne przy- 
bory podróżne, mianowicie: KUFRY 
nadzwyczajnej lakkości (system własny 
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
KOSZE każdej wielkości, torby mę- 
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugiłaresy i różne specya- 
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo umiarkowa- 


Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architekioniczne z piasko- 
wca lub wapieńca własnych łomów 1 na posadzki 
różnoburwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe. 
Ceny znacznie zniżone. 
411 26 40 


wr. 1870 I 1872, medalew złotym w Bielsku-Blały. 
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Premiowany medalami srebrnywi na wystawach w Krakowie 


Albumy, pularesy, cygarniczki, scyzoryki. 


B. Doskowski i Spółka 


w Przemyślu 
polecają swój obfic'» raopatrzony 
SKŁAD PAPIERU i TOWARÓW GALANTERYJNYCH, 


orsz własną 


LITOGRAFIĘ 


E 


ów. DUSEN w której wykonywają się wszelkie robety lití graficane, jako to: 
6 SĄ etykiety, dyplomy, adresy. cenniki, nagłówki do łistów i fa- 
a o20 


ktur, pieczątki, karty wizytowe i ślubne +tv. etc. 
Urządziwszy nasz Zuklad na sposób zagraniczny, wykonywamy 
wszeikie roboty gustownie, czysto, szybko i po cenach bardzo 
umiarkowanych. 
ge Wzory na Żądanie frauko. "qag 


Setki uznań! 
Wypróbowanych i za naj- 
lepsze uznanych v. k. uprz. 
zegarów dostać można je- 

dynie u fabrykanta 
w. Kólimera 

w Wiedniu, 
IX, Servilengasse, 1, 
Pracownia nowych zega- 

rów i aapraw. 
Proszę nie mięszać moich 
zegarów, które są uznane 
sa najlepiej regulowane 1 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 
stron zalecanemi. 
347 16 100 Cenniki na żądanie darmo. 


Dr. T. Zaremba 


ordynuje podczas sezonu kąpielo- 
wego jak w roku zeszłym 


w Szczawnicy. 


530 9 10 
 EEÓkE >| | i 
ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
M. ZENCZYKOWSKIEGO 


w Krakowie . 
ul. Straszewskiego l. 2 pod Zamkiem, 


podejmuje się robót introligatorskich i 
galanteryjnych, tak burtownych jak i po- 
jedynczyeh. 

BG Wzory opraw z podaniem 
na żądanie franco. 


FILIA 


przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, oraz Handel 
materyałów piemiannych i wyrobow galanieryj- 
nych, jako to: Alkumów, Pamiętników, Ramek 
do fotografij ze skóry, drzewa, bronzu, aksami- 
tu itp. Orderow kotylionowych w różnych ga 
: tankach, Kasetek, Tek i t. p. 

Podejmuje się oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złocone, rzeźbione i t. p. po cenach umiarkowa- 

nych i w jak najkrótszym czasie. 
Zwiiówienia zamiejscowe uskutecznia się odwro 


tną pocztą. 203 18 39 


614 8 10 


iętych, rożańce. 


EJ Ramki do fotografij i oprawa obrazów. 


żki do nabożeństwa, obrazki Św 


w 


Ksią. 


Yorku 2 razy tygodniowo. — Bliższych szczegółów udzi 


Sumienni Agenci znajdą zatrudnienie. 


CZIGELKA 


ZDRÓJLUDWIK A 
Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca. 


Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu so- 
dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrejów mineralnych całej Eu- 
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością Żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkali- 
czno-Solnych Szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za- 
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną. 

Szczególnie skuteczna okazała się detychczas w cierpieniach żołądka, 
kiszek. pęcherza, płuc. w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, 
w wolu i we wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 
kiły. 

i Napełuianie i rozscłka odbywa się rrzez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis. 


Główny skład rozsyłkowy u: 


w Grybowie, dla Galieyi, Bukowiny, Rumunii. Król. Polskiego, Rosji 
i Północnych Niemiec. 595 8 12 


ceny przesyłam 


~ z rr 


Magazyn bławatny i konfekcyj damskich 


J. SOBOLEWSKIEGO 


w Krakowie, 


poleca wielki wybór nowości z pierwszorzydnych fabryk w wełnie, jedwa- 
biach, aksamitach i materyałach do prania, 
oraz gotowe 
suknie, paleto! y, płaszczyki, rotundy. okrycia i żakiety. 
Płaszczyki dla panien w wieku od 8 do 16 lat. 
Koronki wełniane ręcznej roboty. 
zamówienia przyjmuje i wykońeza podług modeli francuss.ch w wła- 


Roman Silberbach 
w Krakowie 
wykonywa pokrycia dachów 
lupkiem śląsko - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwalą 
(papą dachową) po cenach jj, 
najtańszych. 662 18 30 2 
Dwóch praktykantów 


z uzdolnioną kwalifikacią w rachunkach 


NOWA REFORMA. 


Z BP I FT DT 


Z = przygotowany wieloletnia praktyką w pierwszorzędnych zukła- 
dach krajowych i zagranicznych do swego zawodu. otworzył 


wszelkiego rodzaju z najlepszych fabryk szwajcarskich i fran- 
cuskich. Przyjmuie również wszelkie naprawy È wykonywa 
dokładnie pod gwarancyą. — Ręczy za jak najprzystępniejsze 
ceny, rzetelną obsługę, Ścisłe dotrzymanie terminu, oznaczo- 
nego przy powierzeniu mu roboty i poleca się łaskawym wzglę- 
855 1 10 
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o Ameryki. Agencya polska 
Hamburgsko - Amerykańskiej „owej żeglugi 


parowej. Odjazd niemieckich okrętów bezpośrednio do Nowego 


Józef Pastor, ulica Deichstrasse Nr. 7 w Hamburgu. 
416 14 ? 


Kraków 5 Lipca 1885. 


Księgarnia, Skład i wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Kkspedycya 
Pism peryodycznych 
S, A. KRZYZANOWSKIEGO 


w Krahowie 
otrzymała na główny skład: 


Obce głosy o Matejce 


zebrał T92 3 3 
Zygmunt Cieszkowski. 
Cena 50 ct, z przesyłką pocztową 60 ct. 


C. k. Zakład 
wodoleczniczy 


w Krynicy 
pod kierowniciwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja_do 

końca września. 


L 


TOWARZYSTWO 


z 8 
"O WZAJEMNEGO KREDYTU 
w Krakowie 


! wypłaca swoim członkom za rok 1884 
%'. dywidendy 

względnie dodatkowo */, 7, do poprzednio już wypłaconych 
50/ od udziałów wpłaconych do dnia 1 października 1884 r. 

Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzystwa w Kra- 
kowie, lub w Filii we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki udzia- 
łowej, nieodebrana zaś do 31 grudnia b. r., dopisuje się do udziału 
w myśl $ 6 statutów. 

Kraków, dnia 23 czerwca 15285 r. 
(Przedruku nie opłacamy ) 


834 ? 3 


695 15 


WYSTAWA MASAUN ROLNICZYCH 


w Krakowie, w ogrodzie angielskim 
od 1 do 8 lipea. 


Z powodu Wałoego Zgromadzenia galicyjskich Kółek roln'ezych, 
wystawil śmy obfity zbiór najlepszych maszyn rolniczych w Krako- 
wie, w angielskim ogrodzie, i pozwalamy sobie Szanownych P. T. 
Rolników do zwidzenia jej najuprzejmiej zaprosić. 

Katalogi w polskim języku bezpłatnie. 


Umrath i Spółka, 


fabryka maszyn rolniczych w Pradze. 


IWONICZ. *: 


Zakład zdrojowo-Ląpiełowy (stacya kolei Transwersalnej) o wedach silnej 
szezawy slkaliczn-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszelkich 
wymagań postępu 
| otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b. 
BMG Bliszych wyjaśnień udziela Dyrekcya. "Wg 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółki 


BG Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie @u 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtiegu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 
= Cennik = 

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 

gatunku za a tuzina złr. 1:20 do 1:50. zdr. 3, 3 75, 4, 4:25 do 5. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
jt, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 1 6. 

1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. Í Majtki damskie. 
14 tuzina prawdz. francuskich batystowych|, A= E 

chustek „A nosa złr. 2, 250, 8 do 6. Zwykłe 90 ct., ozdobniejsza złr. 1-29, z ha- 
i j ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2:10, 250 i 3. 
a tuzina angiels. batyst. chustek do nosa ; APE AK 

i O à 4 Š Z barchautu gładkie złr. 1:60 i 1-75. 

ż najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- Haftowane ozdobne albo okładane piką złr 

rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3. 2-50 i 2-75 p 
1 sztuka (37 lok. aibo 23'/, m.) dobrego s 

plótna Iniauego złr. 6'50, 1:50, 9, 101 12. podnice damskie. 
l sztuka (37 łok. albo 23s m.) */, i */g KA Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- 
„| fonu złr. 250 do 350. 


skieg< płótna. złr. 10, 1150, 12, 12:50, 1 
z ł4 i 16. Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3:75, 4 i 5. 
1 sztuka (63 ?. albo 39 w.) *, holend. weby|Spodnioć z trenami z wstawkami lub bez 
$ 2. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i św. wstawek złr. 4'50, 5, 6, 7:50 i 9. 
8 I sztuka (63 Ł. albo 42 m.) * i *j, prawdzi- |Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. 
g wego M pł be potas w najiepēzym|Haftow. ozdobue okładane piką złr. 3-50 i 3-85 
Pte we E Kafianiki. 
l tuzin ręczników Inianych od złr. 4 do 12 złr. | da h a e af; 
À TAA da eh. 15 do 21. przescle-] z wstawkami haftow. vd złr. 325 do 3-50, 
SE Szyfon na bieliznę męską i damską od centów | q TE gg liii pf SAY Eo Li. 
| 25 do 50 ct. za metr. aft. ozdob. lub o piką złr. 2 » 
Koszule męzkie, 


f Serwety różnej wielkości od ^% arar 
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 


jak najtaniój, od 150, 2, 4 z 3 
Garnitury iaiane do nakrycia stołu ma 6 do24| gładkim albo z listewkami zir. 150, 2, 
2-50, 2:75 i 8 


osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 
2 dobrege płótna rumburskiego albo holeud. 
Koszule damskie. złr. 280, 350 i 4 
R Z szyfonu zły. 1 10, z haftem wzorów złr. 1-85. Kalesony męzkie. 
GA 4 dobrego holenderskiego albo rumburskiego| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przedzie lub do zapina-| złr. 1'25 do 1-40. 
nia na ramieniu, złr. 350 do 4-20. 4 dobrego cieukiego płótna od 1-60 do 2:50. 


B> Wielki wybór pończoch uamskich białych i kolorowych, jakoteż mezkloh skarpetek w ró- 
f Żnych gatunkach i kolorach. - a 

Za wszelki u nas zakupiouy towar ręczy się, co Bię nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
BE albo wypłacainy za to cmkowitą należytość. Lo dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie [g 


KI 


A 


Mitai irai TIATA LEL P- 


M 


DE 


nowo wynaleziony 


AMORSKI PROSZE 


zabija 


. pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz- 
| cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa- 
dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa- = 
dów prawie ślad nie pozostaje. = 
Prawdziwe i tanie można dostać Z 
tylko w składzie materyałów apte- 3 
cznych 580 5 12 [5 


J. Andela w Pradze = 


13, „zum schwarzen Hund“, Hussgasse 13. Z 


„| W Krakowie do nabycia: u A. z 
|| Hawełki, tudzież w aptekach: E. Radlera, 7 
E. Stockmara, Józefa Trauczyńskiego. i 7 
Wiktora Redyka. 
«| W Chodorowie u p. St. Dyszkiewicza apt.. 
we Frysztaku u p. J. Zaniewskiego apt., > 
w Kołomyl u p. E. Steuzla apt., w Kutach |= 
pr Kolomea u p. Alex Zagajewskiego apt., |= 
w Krośnie w handlu Jana Lazarowicza, im 
w Sokalu u. p. Eug. Wysoczańskiego apt. = 


(ETTENEFEREFAEMT TY RTTM LUA 1 GZLLD W | 


846 2 4 


UWiKWANIJAŚGZESAZALIE 


1743184444 1531/ 
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JDo nabycia zaraz 
pod bardzo przystępnemi warunkami 
we wschodniej Gałicyi, pół mili od sta- 
cyi kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, w po- 
bliżu handl'wych miasteczek, kilka mil 
od Lwowa, w dobrej glebie 


majątek ziemski 


z dwoma folwarkami, w ogólnej objęto- 
ści 616 morgów, z czego około 305 
morgów roli skomasowanej. 8 morgów 
ogrodu, 160 morgów łąk, 84 morgów 
pastwisk, 54 m. lasów, 5 morgów sta- 
wów it. d Budynki w bardzo dob: ym 
stanie i w dostatecznej ilości, przewa- 
żnie nowe. Większa połuwa ceny kupna 
przy hipotece pozostać może. 

Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
Wny Józef Maczejko we Lwowie, ulica 

Ossolińskich Nr. 56. 828546 


ela 


Wszelkie nagniotki, 
zrogowacenia skóry i brodawki 
usuwa się w jak najkrótszym czasie jedynie 
p zez pęzlowanie słynnym, prawdziwym środ- 
kiem na nagniotki Rłaudlanucra z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie i bez bolu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 et. 
Na Skłauzie w Krakowie w aptece Wiktora 
Redyka. 352 15 26 


do mj i e, 
tr. ą z 


; z WE z 
Z daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny JĄ D r 4 
830 3 10 są bez konkurencji, 4 wysokim szacunkiem À 
1 

Filia: M. BEKERA i Spółki. 


Ed Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej blelizny | wypraw ślubnych 
s w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


M iu Są w zapasie całe wyprawy ślubne, s kosztorysy tyohże udziela się bezpłatnie. "GMĄ 


męskich 


A. LIPCZYŃSKI 


w Krakowie, linia A-B, Nr. 45, I 
ma zaszszgt donieść, iż na porę 
wiosenną i latową otrzymał ma- 
teryały zagraniczne i krajowe w 

wielkim wyborze. 
Zarazem s3: t 
gotowe ubiory : 
' własnego wyrobu. ¢ 
59° 10 10 E g 


Niezawodny Plyn na Odecniotki 


E. RADLERA 
€ aptekarza „pod Złotą Głową" w Krakowie. 


i Q Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem luh drugiem pędzlowaniu od- 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 
ezułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem codzieunem pędzlowaniu, podwa- 
żony pazuogciem wychodzi cały bez naj- 


DOM ZDROWIA 


Dra wszech nauk lekarskich 


Jana Gwiazdomorskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 39. 
Wszelkie wygody, opieka lekarska, usługa umiejętna. 
Cena pokoju od 4 do 6 zir. w. a. 
Bliższe szczególy udziela się na żądanie, 554 10 35 


A5, Si. dk: Gi, GB m O b c mę, R. Sa 


i ielkie pokłady gipsu Korzystne kupno. 
É Kompletnie nrządzona fabryka parowa de 
IE wyrobów stolarskich, bndowlanyoh, wszelkiego 
rodzaju, z wszelkiemi przyrządami i narzędzin- 
4 mi, tudzież maszyną parową i kotłem o sile 
10 koni, w najlepszym stanie i dobrą klientelą, 


w Królestwie Polskiem, przy kolei. 
są do wydzierżawienia lub na za- 
miarę na realność w Krakowie. 


i dobrą konduitą, znajdą zaraz pomiesz snej pracowni 492 15 ? Wiadomość w biurze K. Wolańskiego. „PSZ Amd: na: A 
i 3 i à : U ę t 5 td ; nia z wolnej ręki. „ego bólu. 
czenie w PE towarów i > i Mg Cony umiarkcwane. Próbki na żądanie franco. "Tp H 4 3l; reoi a allina wiadomości dzieli Administracyn ać ug" 159 9 
robiazgowym w Sokalu 4 lowej Reformy“. 98: i 
mięszanym = ae Sa -4 miee , Sa Ą = wwwuwwwwwwo „Nowej Reformy Pata WWWWWWWWWTYUWiO|— 3 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjews rig 


